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KTO PODPALIŁ? Prekyddnt Rzeczpospolitej na wysławię Koła PEastyków-
Legjonistów.

Proces o podpalenie Reichstagu, 
który ściągnął na siebie uwagę całego 
świata, dobiega końca. Sobota przy­
niesie wy-rok.

17 września rb. w artykule  po.św ię 
conyin tem u procesowi pisałem: „Siu 
gebna fam a ulic i placów Berlina 
rwierdziła nazaju trz  po pożarze, że 
daw ny  napis na tym gm achu ,,l)ein 
deutschen Yolke" (niemieckiemu na- 
iodowi) odtąd zastąpiony został in ­
nym : „Das brennende Geheimnis" 
(płonąca tajemnica). Czy uda sit; Wy­
sokiemu Sądowi Niemiec odsłonić tę, 
ta jem nice? ' Dziś, w przededniu  wy 
roku, na py tanie to z całą stanowczo 
ścią można odpowiedzieć: ,Nie! To
mu się nie udało". W  tej kwestji n ie­
m a  różnicy zdań. Na tę konkluzję go 
dzą się zarow no hitlerowcy i antihi- 
tierowcy, jak i bezstronni obserwato 
rzy

Min Goering składa winę za ten 
niezadaw aia jący  wynik procesu na 

balast paragra fów  —  ciężki spadek 
po liberalizmie*'. Antihiflerowcy są 
/.dania, że Wysoki Sąd nie mógł w y ­
jaśnić tej zagadki z tego względu ze 
p r a w d z i w e  r o z w i ą z a n i e  

j e s t  n i e  n a  r ę k ę  r a c j i  

s t a n u  h i t l e r o w s k i e j  H z e- 
s z y. W ynik procesu nikogo nit z a ­
dawala.

Jeżeli przypom nim y sobie punki 
wyjścia procesu —  słynny kom unikat 
p rusk ie j  pe l ic j’ z T  lutego,- głoszący, 
że u aresztowanego podpalacza Lueb 
bego znaleziono członkowską legity 
m ację  partj i  kom unistycznej i że pod 
czas rewizji w karl-Liebkneclit-l laus 
znaleziono dokum enty, ponad wszel­
ką  wątpii-wość stwierdzające, że pod­
palenie  Reichstagu było dziełem par 
łji kom unistycznej i m iało spełnić ro 
łę hasła do zbi ojnego powstania -  
to dzisiaj, w przededniu zakończenia 
procesu, m am y praw o postawić py 
łapie: gdz i e s ą  t e  d o k u m f  n
t y  ?

W  czasie procesu przesunęły się 
przed nas /cm i oczami dowody rozma 
Itego rodzaju Słyszeliśmy o pokwito 
w aniach  jakiegoś tajemniczego ,,Pete 
r a “ , o rozm aitych  płynach zapalnych, 
słyszeliśmy agitacyjne mowy hitlero 
wskich ministrów, widzieliśmy psy­
chopatów-, prowokatorów i zaw odo­
wych przestępców w ch a rak te r /c  
„św iadków  klasycznych", ale o w spo­
m nianych  wyżej dokum entach  nicza- 
gośmy się nie dowiedzieli. Mamy więc 
wszelkie podstawy do stwierdzenia że 
t e  d o k u m e n t y  w o g ó 1 e n i e  
i s t n i e j ą ,  bowiem gdyby istniały, 
uieomieszkanoby złożyć ich na stole 
Wysokiego Sądu. To, co po trzymie- 
sięcznem dowodzeniu za i przeciw i- 
łrv aliło się w nhszej św iadomości — 
jest to przekonanie  o nienależeniu 
Bułgarów i Torglera do inkryminown 
nej im zbrodni.

17-go w-rześnia w ar tykule  „ P r o • 
ces o podpalenie Reichstagu" wslTzy 
m ałem  się od m ery torycznej oceii\ 
sprawy, powołując się na to, że „nie 
znam y jeszcze wszystkich arg u m en ­
tów oskarżenia**. Teraz, gdy je znamy, 
gdy oskarżenie rzuciło na szalę T em i­
dy ostatnią swą kar tę  — niema już 
podstaw do w strzym yw ania się od 
krytycznej oceny tych argumentów 

He jest w arte  uzasadnienie oskar 
żerna bułgarskich koinunistóyv —  o 
lem autory ta tyw nie  wypowiedział się 
człowiek najbardzie j kompetentny — 
.-Am n ad p ro k u ra to r  dr Werner, żąda 
jąc ich uniewinnienia z powodu bra 
ku dowodów-. Utrzymują, że ostat- 
ruem pchnięciem  y\T tym  kierunku by 
ło stwierdzenie eksperta d ra Scbatza. 
że pokw itowanie tajemniczego Pete­
ra, znalezione u oskarżonego Popowa 
nie było nap isane ręką kom unistycz­
nego dziennikarza W ernera  Hirscha, 
jak  to. spoczątku ulrzym ywało o sk a r­

żenie. W len sposób o d p a d ł  o s ­
t a t n i  d o w ó d  1 ą < z n o ś c i B u 1 
g a r ó w  z n i e m i e c k i m i  k o  
m u n i s t a m i .

Był, y\ prawdzie, jeszcze jeden 
świadek, kelnęr Hellmer, k tóry utrzv 
mywał, że widział Bułgarów w cukit- 
rni wr towarzystwie... van der Luebbe 
go.. Ale 7. personelu cukierni nikt nie. 
mógł potwierdzić zeznań tego fwiad 
ka. f sam p ro k u ra to r  W erner u/.u.ił, 
że z< znania tego kelnera są zbyt k ru  
clią podstawą, by ..przypiąć** Bułga 
rów do sprawy.

Czy przeciwko Torglerowi istniej i 
bardziej przekonyw ujące doyeody?

T uta j  w istocie rolę Iłellrnera ode 
grywa poseł hitlerowski h a rw ah n e  
(b. kom unista , wydalony yv swoim cza 
sic z partji),  k tóry  pod przysięgą zez­
nał. że widział Torglera w korytarzu 
Reichstagu, rozmawiającego z Popo­
wi m i Lucbbcin. Pom ija jąc  to, że — 
jak  stwierdzono —  Popow nie mówi 
po ni imiecku, a Torgler do b u łg a r : - 
ku  i spraw a -  w jak im  właściwie ję ­
zyku oni się porozumiewali -— pozo­
staje o twartą , pom ija jąc  to, że bvłobv 
niezwykle dziwne, gdyby Torgler z-' 
w spółspiskowcami obijał posadzkę 
korytarza Reichstagu •— poyy-slaje py 
lanie, dlaczego p ro k u ra to r  daje wiarę 
Karwahne, że widział Torglera z vun 
der Luebbeni, nie wierzy natomiast, 
że n ;d z : ł go w towarzystwie Popo 
w; r.y że Karw.ahne za siu
guje tylko na 50% zaufania? Ale dla 
czego te 50%  stosuje właśnie do Tor 
glera?

Gdyby sam przt-dmiot nie był lak 
tiagiezny, gdyby nad głowami o sk a r­
żonych nie wisiał —  pom im o wszyst­
ko -— m ierz Damoklesa —  napraw dę 
cały ten proces dostarczałby raczej 
m aterjahi do fi Ijetonu, niż do poważ 
nej, rzeczowej krytyki. Bardzo or\ 
ginalne były, naw iasem  mówiąc, wy ­
stąpienia obrońców, którzy nietylko i 
nie tyle bronili oskarżonych ile ust 
roju hitlerowskiego.

.Jeżth obrońcy Torglera Saekowi 
przypadło  yv udziale udowadniana, 
niizależności sądów w hitlerowskich 
Niemczech, lo obrońca van der Lueb 
bego miał jeszcze bardzie j  mewdz ę- 
czne zadanie. Musiał udow adniać, \ *r 
Luebbe sam  jeden podpalił Reichstag! 
Do jakiego stopnia ta wersja jest pra 
wdopodobna, w idać już z następujące 
go zeslawienia faktów: van der L u ­
ebbe wlazł przez okno drugiego pięt 
ra do Reichstagu o godzinie 9 min. 9 
wieczorem. O 9 min. 19 (albo 21) był 
aresztowany. Miał do dyspozycji w 
ten sposób 10, ma.simum 12 minul 
W ciągu tych 10 12 minut naw
półślepy vuii der Luebbe potrafił  przy 
pomocy zapalników do węgli po d p a­
lić m asyw ny gm ach Reichstagu w 67 
punk tach  *)... hksperci u trzym ują , że 
byłoby to możliwe jedynie w ty m wy­
padku. gdyby ktoś zgóry poczynił 
przygotowania, a mianoyvicie rozlał 
yy miejscach zamierzonego podpale­
nia plvn łatwopalny, przyczem potrze 
ba było — - zdaniem ekspertóyv —  20 
litrów lego płynu. Że \ a n  der I.uebbe 
włażąc prze/ okno 2-go piętra nuał 
prze riohit te 20 IMrow płynu —  tego 
nikt ntiwet nie u trzym yw ał, do tego 
.stopnia jest to n ieprawdopodobne. 
Pozostaje jirzy puszczenie, że płyn ten 
był rozlany już przed przybyciem Lu 
ebbego.

Kto go rozlał? Czy znał van der Lu 
ehhe swoich wspólnikóyv? Dlaczego 
lo uczynił?'

Na pytania te proces nie dał zada 
w alniającej odpowiedzi. Istnieje hipo 
leza. że Luebbe sądził, że w spó ln ika­
mi jego są anarcho-syndykaliśei, w i- 
Tacie zaś byli to hitleroyvcy. Nlożli-

Usunięcie z Kłajpedy urzędiiiBw-tbjwateli Rzeszy
103 Nirmców musi opuScić swe stanowiska
(ubernator Kłajpedy, dr. przewodniczącemu Dyrektorjum  list

nauczy cieli-obywaleli litewskich, k tó ­
rzy będą mogli za-tąpić zwolnionych.

Zarządzenie powyższe zostało przy' 
jęte w  Kłajpedzie jako cios zadany 
inleresom i prawom niemieckiej lu­
dności. jakkolwiek legalność jego nie 
ulega wątpliwości. Dotychczas me ro ­
biono jednak z tego upraw nienia u- 
żytku. pragnąc un iknąć drażnienia 
Niemców kfajpedzkieh. Nowy guber­
nato r rozpoczął śwoją działalność od 
zmiany polityki w tej dziedzinie.

Nowy
Nowakas wystosował dn. 18 Lun. p i ­
smo do prezydenta D yrehtorjatu  dr. 
Schreibera. w którem  na podstawie 
ustawy „o zatrudnieniu  obcokrajow 
ców na służbie publicznej" cofa zez­
wolenie na zajmowanie stanoyvi.sk pu 
bliczuyoh 103 osobom, posiadającym  
obywatelstw o niem ieckie, w tej licz 
bie 78-miu nauczycielom. Osoby te 
muszą opuścić swe stanów Oka yv t e r ­
m inach do dn. 18 stycznia, 1 k w ie t­
nia i 1 lipca 1934 roku.

Jednocześnie przesiał gubernator

Wybory w Pumunji.

U rządzoną  av Ins ty tuc ie  P ro p a g a n d y  Sztu 
Ui Wystuwę Koia P la s ty k ó w  Leg jonowego 
In s ty tu tu  s tu d jó w  odwiedził  w ub śród* 
P a n  P rezy d en t  l lzeczypospolite j .  P a n u  P r e ­
zydentow i  tow arzyszy l i :  p. p rezes  W alery  
.Sławek, szet k a n ce la r j i  cywilne j  dr. Het- 
czyńsk i  i szef k a n ce la r j i  w o jsk o w ej  p tk 
Głogowski.  P a n  P rezyden t  spędził  n a  w y­

stawie  przesz ło  godzinę,  żywo in te resu jąc  sic 
ek sp o n a ia m i  i roz m a w ia ją c  z a r ty s tam i.

Na zdjęciu :  Pan P rezy d en t  na  wystawie .  
O bok  P a n a  P re z y d en ta  —  prezes  W . Sławek, 
szef kanc cywilni j dr. Pe łczy ń sk i ,  s ia r  
kanc.  w o jskow ej  pik Głogowski,  dyr.  D z ia ­
dosz gon. Z am o rsk i  on_r p las tycy, b io rący  
udzia ł  w wystawie .  ;

BUKARESZT fP<rt) Oficjalne k o ­
m unikat m-stwa sjiraw yy ewnętrzii 
w '-danv po \yyboraeh do parlam entu , 
stwierdza, że udział obyyy atoli yv wy 
borach wynosił 75°/o upraw nionych  
do głosowania. W ybory odbywały się 
w całkowitym' spokoju. Obliczenia 
trw ają  w dalszym ciągu.

Z ty mczasowycli danych wyn k i 
że prawie wszystkie partje, które przy 
stąpiły do wyborów, będą reprezento­
wane w novi ej Izbie. Według dolych

Polityka zagraniczna W. Bi ytanji.
Oświadczeń a ti n. Simona w Izbie Gmin.

LONDYN. rPatl.  P rzy w ó d ca  opozycji  At 
tlee w ys tąp i ł  w Izbie G m in  av sprawne p o t  
tyk i  zag ran icznej  d o m ag a jąc  się ba rdz i ,  i 
ścisłego o k re ś len ia  s to su n k u  rządu  do posz 
czególriych zagadnień .

S im on,  o d p o w ia d a jąe  m ów com , zaznaczy ł  
Ae byłoby  rzeczą  przcdwczefiną ,-kładanic drf 
d a j  jak ieg o k o lw iek  o św iad czen ia  sasadni- 

czego. W sto l icach  poszczególnych  p a ń s tw  
poczyn ione  zostały  szybkie  i energ iczne  p o ­
sun ięc ia  od chwili  godnego  p o ż a ło w a n ia  o 
puszczen ia  p rzez  Niemcy konfe renc ji  r o z ­
b ro jen io w e j.  Ośw iadczen ia  H i t le ra  były nad  
zw ycza j  ważne  d la  w szys tk leh  za ln te re so w d  
nyeh,  a  sp ec ja ln e  znaczen ie  m ia ły  d la  F r a n  
<11-

W y ja ś n ia j ą c  s t an o w isk o  Wiełklc-j Bry- 
ian j i  względem  p ro p o z y ey j  n ieu iieek ieh .  Si­
m on podkreś l i ł ,  że rz ąd  b ry ty js k i  n ie  wyra  
ził  zgoiły n a  p rzy jęc ie  tych  p ropozycy j ,  
lecz us i łu je  w y ja śn ię  sy tu ac je  i dowiedzieć  
się, co n a p ra w d ę  u k ry w a  się  poza  ośw iad­
czen iam i H it le ra .  J e s te śm y  obecnie  w t r a k ­
cie  b a d ań  —  ośw iadezy l  S im on —  i byłoby 
rzeczą  m ało  ta k to w n ą  sk ładać  w te j  spt-a 
wie jak ie k o lw ie k  o św iadczen ia  publiczne. 
Zdaje  się  jed n a k ,  że z p u n k tu  w idzen ia  poli  
tycznego p ro p o zy c je  H i t le ra  były nczyn ione  
pow ażnie  IN F O H rlA G JE  1KA SOW E, ZF  
HIT L ER  ZAPRO PON OW AŁ SWYM SĄS1V 
DOM ZAW ARCIE PYKTÓW NIEAGRESJI 
SĄ ZGODNE Z RZECZYWISTOŚCIĄ. Uwa 
r u m 1 za  kon ieczne  s tw ierdzić ,  że PR O PO  
ZYCJF H ITLER A N IE  OGRANICZAJĄ SIĘ 
DO JE D N E G O  PAŚJSTWA, LECZ D O T ' 
CZĄ W SZYSTKICH PA Ń ST W , SĄSIADUJĄ 
CYC II Z NIEMCAMI. Rząd b ry ty jsk i  wobec  
nit- p ro p o z y cy j  n iem ieck ich  nic zap o m n ia ł  
o swych zo b o w iązan iach  względem  Ligi,  a  
p oza tem  p o s tęp o w an ie  sw o je  w le j  sp raw ie  
uz gadn ia ł  z p o s tęp o w an iem  rz ą d u  f ran cu sk ie
go-

S im on w da lszym  c iągu oświadczył,  
kon ieczne  jes t  osiągnięcie  rzeczyw is tego  po 
ro zu m ien ia .  W y raz i ł  on zadow olen ie ,  że ju t  
ro  zobaczy się z P a u l  - B o n c o u rcm ,  a i’> > 
w iem  jes t  rzeczą  n iezm ie rn ie  w a żn ą  os iąg­
nięcie  p o ro z u m ien ia  między d w o m a  rz ąd a m i  
w sp ra w ie  oeeny p ro p o zy cy j  n iem ieck ich ,  — 
czy d a d zą  się pogodzić  z p o l i ty k ą  i in te re ­
sam i pańs tw ,  są s iad u jący ch  z -Nlemstan).

Odnow iudu jąe  na  kry lycznc uw agi w- sp ra  
wie  zam ie rz o n e j  wizyty do  W łoch ,  S imo a za 
znaczył,  że lego ro d z a ju  rozm o w y  d w a s t ro o  
ne nie n a ru s z a ją  w niezein sys tem u ro k o w a ń  
m ięd zy n aro d o w y ch .  Należy p rzy p u szczać  — 
pow iedzia ł  Sim on —  żc H it le r  zw ńrci ł  się  ze 
sw ą  p ro p o z y c ją  ró w n ież  1 do  F r a n e j i  a  
p ra w d o p o d o b n ie  i do  in n y ch  państw  i d la te  
go w sk azan e  jest,  byśm y byli  w ścis łym  kon

takc ie  ze wszystk im i,  k tó rzy  p ro p o zy c je  o- 
U-zymali. S im on ośw iadczy ł  da le j ,  że nic ma 
on podstaw y  do p rzyp u szczen ia ,  by jak ie  
ko lw iek .  p ań s tw o  w ys tup iło  z jak iem iko lw  iek 
ok reś lonom i p ro p o z y c jam i  w sp raw ie  f r  
wizji  s t a tu tu  Ligi N arodów .

O d p o w ia d a ją c  n a  uw ag i  Lloyd Georgea. 
S im on  p odkreś l i ł  z nac isk iem ,  że pos iada  
windom ośei.  iż żad n e  k o n k re tn e  p ro p o zy c je  
od n o śn ie  z m ian y  s ta tu tu  I. Igi nie zosiaty 
prze* n ikogo  wysunię te .  Co się tyczy ro k u  
wań  z R osją  Sowiecką,  to m a ją  one- p rzeb ieg

ea tkow ie ie  zadaw a ln ia jąey ,  tak  że is tn ie jące  
t ru d n o śc i  nie p ow inny  być p rzeszkodą  na 
d ro d z e  do os iągn ięcia  p o ro z u m ien ia .  W 
sp raw ie  a u s t r ja c k le j  S im on ośw iadczył ,  żc 
p o l i ty k a  rz ąd u  b ry ty jsk iego  by ła  i pozostan ie  
bez zm iany .  W ie lk a  B ry tan  ja uży je  catcgo 
sw ego w pływ u, ażeby  nie d opuśc ić  do  n a m  
szen ia  całośc i  1 n iepodległości  Austr i i ,  s to jąc  
p rzy tem  tw ą rd o  na  s ta n o w isk u  n iem iesza- 
n ia  się do  sp r a w  w ew n ę trz n y c h  in nego  k ra  
ju ,  m im o  że  n iepodległość  Austrj i  jest istot 
ue m  dziełem p o l i tyk i  b ry ty jsk ie j .

Misja min S>mona.
RARYŻ, (Rat). Londyński ko re s ­

pondent „ Jou rna l  des Debats" dono­
si, że m inister Simon po 2-dniowym 
pobycie w Paryżu uda się do Genui, a 
stamhfd wprost do Capri. E w en tua l­
ne spotkanie Simona z Mussolinim 
nastąpi dopipro w drodze powrotnej, 
gdy Simon hedzie już p o in fo rm o w a­
ny o rezu ltatach rozmow am basado­

ra W ielkiej Brytanji Phippsa z Hu 
Ierem. W  lońdyńskioh kołach panuje 
przekonanie, że gabinet brytyjski yy.y 
raził Sim onowi zaufanie i poieeił mu 
kontynuowanie pi‘zedwstę|irDcli roz­
mów, w których Wielka Brytan ja za 
chowałaby ściśle rolę madjatora.

LONDYN, (Pat). Simon wyjechał 
dziś do Paryż.a.

Ministrowie spr. zagr. Polski i Francji
udadzą się do Moskwy? '  »

PARYŻ, 'Pat). „Jou rnal  des De- 
bats“ donosi, że pód przewodnictwem 
Litwinowa odbyła się w Moskwie kou 
ferencja am basadorów  sowieckich. 
Na konferencji tej us ta lić  m iano w y ­
tyczne polityki zagranicznej Sowie 
tów, k tóre  sform ułow ał am basador 
sowiecki w I.ondynie Majskij. Zda­
niem koresjiondenta „ Journa l  des De- 
bats“, nie jesl wyłijezone, że minister 
Paul-Boneour da się skłonić do w y ­

jazdu do Moskwy, ewentualnie ra­
zem z ministrem Beckiem.

Ze-slawienie tych faktów z poby­
tem i konfon  nejami w- Paryżu gene­
ralnego sekretarza Ligi Narodów A 
venola oraz z podróżą sir Jo h n a  Si­
m ona do Rzymu i na Capri, gdzie prz.i 
b}w-a kpt. Roehm, świadczy, * że 
jeszcze przed upływem roku bieżą 
eego mogą nastąpić wydarzenia jiiei*- 
wszorzędnej wagi politycznej

Inny polityczny proces
I represje w Niemczech.

BF RI.IN. (Pał).  W  sen sacy jn y m  proces tc  
p o l i ty czn y m  p rzec iw k o  k a to l ick iem u  Volksve 
re inow i.  toczącym  się p rzed  sądem  w  M ona  
c h ju m  Giodbach,  og łoszono  w czo ra j  wieczo

*) C iekaw e m. in , jest io,  że tem i sa- 
niemi z ap a ln ik am i van der  L ueb b e  bezsku 
tocznie usi łował podpalić  d re w n ia n ą  , /n jc i

we, że lak jest, i możliwe,'-ze tern sit- 
właśnie tłumaczy milczenie Holend­
ra. Ale j< st lo tylko hipoteza. W  k a ż ­
dym ra/.ie 'd n ie ją  takie typy, co do 
kiórycii Irudno określić, gdzie się koń 
czy skrajnio lewy ekstrem ista  a za ­
czyna świadomy prow okator.  Ną roz. 
prawie przed W ysokim  Sądem Rze­
szy wiele z lego, co mogło rzucić swia 
tło Jia posiać van der Luebbego. pozo 
stało niewyjaśnione.

W  procesie był jeden m om ent, nie 
zoobst rwmw any przez szeroki ogół 
kiedy, zdawało się, ko ta ra  przy k ry  wą, 
ląca wspóinikóyy I.uebbego, nieco się 
uchybia. Mam, na myśli zeznania o d ź ­
wiernego pałacu Goeringa —  Ańder- 
inanna, który mówił, że y\ podziem ­
nym  korytarzu, łączącym Reichstag 
z pałacem, słyszał poprzednich nocy 
kilka razy kroki. Przym ocow ał wów 
czas do drzyvi nitki. Byty one^ nastę 
pnego rana zerwane. K i o  c h o ­

d z i ł  n o c a m i  p o d z i e m u y m 
k o r y t a r z e m  i ?i c z i  c, y ni p a - 
ł a c G o e r i n g a z R e i c h a s t a 
g i b in ? Tem pytaniem  na lipsk.m 
procesie nie interesowano się...

W czasie, gdy cały śyviat z napiętą  
uwagą przygląda się lipskiemu try 
bunałowi i' oczekuje jego w y  roku, w y ­

szła książka niemieckiego literata-e- 
niigranta Wilhelma Herzoga, poświę 
eona iijnej wielkiej sprawie epatuja- 
i ej na przełomie bieżącego stulecia 
świat Książka ta zawiera rzeczowy 
pracowicie zebrany n iatcrja ł w  spra 
wde k ap d a n a  Dreyfussa. Jak  w iado­
mo, dopiero przed trzema laty po o 
puiblikowaniu pam iętn ików  n a  miec- 
kiego wojennego agenta w Paryżu 
Schw.irzkoppena spadla ostatnia zas 
łon*, p rzykryw ająca tajem nicę tej 

..sprawy ne lat upłynie zanim uchyli 
się zasłona, p rzykryw ająca tajemnico 
pożaru Reichstagu9 Obserwator.

rt-m w y ro k ,  u w a ln ia jąc y  od  winy i ka ry  
g łów nych  o sk a rżo n y c h  pro f .  D cssau c ra  I 
K n ech la  Kosztą  p ro cesu  p o k ry w a  sknrli  
pań s tw a .

B ezpośrednio  po ogłoszeniu  w y ro k u  p re ­
zyden t  polic j i  m o n ac h i jsk ie j  złożył n a  k o n ­
fe renc ji  p ra so w e j  se n sacy jn e  ośw iadczen ie ,  
że  za  o b ro ń c a  o sk a rżo n y c h  ailw. T h o rm a n  
nem , k tó ry  w czo ra j  n a  ro z p ra w ę  nie p i*y 
był rzek o m o  - p ow odu  n iedyspozycji ,  n la d z e  
r o z e s la h  llsly gońce. I)r. T h o rm a u t i  jesl  po 
sz lak o w an y  o z d rad ę  s tanu .  J u k  w sk az a ły  
d o ch o d zen ia ,  do  o s la -n ieh  dn i  pozoslassal  on 
w k o n tak c ie  z p rz eb y w a jąc y m  od lat  z a 5n  
n icą  g łośnym  pacy f is lą  prof.  Hcnrs  kiciu F o r  
słercin.

P rc z y d cn ł  polic ji  znposs iedział  r ó w ­
nież a resz to w a n ie  wiciu w y b i tn y ch  osóh z 
p o śró d  in te l igencji  n iem ieck ie j ,  n ie  ws lilie 
n ia ją e  ich nazwisk .  Sledzisso p ro w a d zo n e  jesł 
ró w n ież  w k ie ru n k u  ns ia len ia ,  czy prof.  
D essauer  był w m ieszany  w łę aferę.

BERLIN. (Pat).  O b r o n ią  o s k a rź o n s c h  sv 
p roces ie  przee issko ka io l ick iem u  Volksve- 
re inow i adw. T h o rm a n n ,  za k tó rym  władze  
rozesła ły  l isty gończe, zosta ł  a re sz to w a n y  we 
F r a n k f u r c i e  n. .Menem.

rzasosw eh  wiadomości opozycja nit* 
uz\ skała absolutnej większości glo 
sów w żadnym z depairainenfóv,, .gdv 
lymcz.ascni partja rządowa uzyskali 
większość w całym szeregu departa 
men tów.

Nowa izba prawdopodobnie skła­
dać się oędzie z 305 liberałów, 28 po­
słów partji narodowo - ehłupskiej; 
grupa chłopska dr. Lupu 1 secesja li­
berałów Jerzego Rratianu otrzymają 
po 10 mandatów; partja chłopska 
prof. Guza i partja narodowo - rolni 
cza Gogi — ■ po H mandatów, partja 
węgierska —  28 mandatów, grupa .lu 
niana — 5 mandatów, part ja Argeto- 
ianu —  4 mandaty, partja ludowa 
marszałka Arereseo, parlja socjal-dć 
mokratyezna oraz Żydzi — o ile nie 
uzy skają jeszcze potrzebnych im 2%  
głosów —  mogą pozostać bez manda­
tów w nowej Izbie. Jest możliwe, że 
przypuszczenia te ulegną zmianie po 
obliczeniu ostatecznych wyników.

. — l " ł —

Min Beck będzie przewodni­
czy! Redzie L N.

PYRYŻ, (Pat) Dzieninki poakreś 
tają, że najbliższej sesji Rady Ligi 
Narodów w Genewde przewodniczyć 
będzie polski m inister spraw  zag ra ­

n ic z n y c h  Józef Beck. Obrady tej se­
sji rozpoczną się 13 stycznia r. p rzy ­
szłego.

Tftułćscu przybędzie 
ac P«r>za.

PAIiYŹ, (Pat;. Paul-Boncour za­
prosił rum uńskiego m inis tra  spraw 
zagranicznych Titulescu do Paryża. 
Wizyta m in istra  Titulescu bidzie mi t 
ła cha rak te r  oficjalny.

Hitler u Prezydenta Rzeszy
B E R L I^  (Pat). Prezydent Hin 

denburg p rz y i i ł  w czoraj na audjoncji 
kanclerza Hitlera.

Komitet Naczelny 
Funduszu Pracy.

W \RSZAWA, (Pat). W czwartek 
w godzinach popołudniowych w pała 
cu Rady Ministrów odbyło się posie­
dzenie Komitetu Naczelnego F u n d u ­
szu Pracy, p od przewodnictwem  pre 
zesa inż. Czesława k la rn e ra .  W  po­
siedzeniu udział wzięli: prezes Rady 
Ministrów Jędrzejewicz, m inister o- 
pieki opołeczn. d r Hubicl i oraz wszy 
scy członkowie kom ite tu j m  .in. wi­
ceminister Lechnicki, Dolanow ski, 
Doleżal, Kasiński Piasecki, Duch' o- 
raz gen. Zamorski.

Prezes K lam er  scharakteryzow ał 
wyniki finansow o-społrczno i techni­
czne sekcji Funduszu  Pracy w roku  
L933, poczem naczelny dyrektor F u n ­
duszu Pracy pos. Madeyski p rzedsta­
wił przebieg prac  nad p rzygotow a­
niem planu robót na rok przyszły o- 
raz zasady w ykonania  tego planu. 
Przedstawiony p rogram  robót na rok 
1934-35, w ym agający 60 mii jonów zł., 
został przez Komitet Naczeluj p rzy ­
jęty.

Ojd-n?rzpn?a
W ARSZAWA JP a l) .  „Monitor Pol­

ski" z dnia 21 bni. zamieszcza listy o- 
sób. odznaczonych krzyżami n iepod­
ległości 7 mieczami, krzyżami niepod 
ległości i m edalam i niepodległości za 
prace w dziele odzyskania niepodleg 
lości.

Stówa, które nie znajdą oddźwięku.
Pciegnssnie dobrowolnych banitów z krajem.

WARSZAWA. (Pa!) W  d w ó ih  p ism ach  
wychodzsfcjTh w  P ra d z e  Czeskiej,  u k aza ła  
się w c zo ra j  p u h l ik a r ja ,  p o d p isan a  przez  W i ­
tosa, K ie rn ik a ,  Bagińsk iego  i l . ibcr inann .  Za 
w ie ra  o n a  szereg  n iew y b red n y ch  w łon ie  i 
treśei in w ek ty w  pod  ad rese m  sądów  Iłzeezy

pospoli te j .  Rządu ,  a  nowel P a ń s lw a .  An ło ro  
wie d e k la rac j i  p ró b o w a l i  zam ieśeić  ją  w ea 
tym  szeregu o rg an ó w  p ra so w y c h  z ag ran icą ,  
lecz p ra w ie  wszędzie  sp o tk a l i  się z odm ow ą, 
p rzyczem  nie u k ry w a n o  zdziw ien ia  i nie ­
sm a k u  jaki ogólnie  wyw ołać  m usiu ła  odezwa.
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KAM P.4NM  PRUSY ANGIELSKIEJ.
Ostatnio prasa  angielska, a zw ła­

szcza koncern  prasowy lorda Rotlie- 
m ere  podjęły gw ałtow ną kam panją  
za w zmocnieniem  sił powietrznych 
W leikobrytanji. Dopóki Anglja nic 
b idz ie  rozporządzać dostateczną iloś 
cią samoiotów wojskowych — oświad 
cza na łam ach  owycli pisin iord Rob 
h erm ere  —  dopoty  grozić jej będzn 
Śmiertelne niebezpieczeństwo i dopó 
ty nie zdoła odegrywać w świecie n a ­
leżnej sobie roli. F lo ta  b ry ty jska  któ 
ra w ciągu całych stuleci stanowiła 
najpew nie jszą  osłonę ojczyzny —: ■/a 
wspomnimy tylko o rozbiciu floty h i ­
szpańskiej przez Drack a i floty f r a n ­
cuskiej przez Nelsona —  obecnie już, 
wobec rozwoju lotnictwa, roli lej ni ; 
spełnia. Anglja musi udziesięciokrot 
nić swe obecne siły powietrzne Anglja 
w każdej chwili na łażona  jest na atak  
samolotów nieprzyjacielskich, które 
w parę  godzin, ba, w kilkadziesiąt m i­
nut po wypowiedzeniu wojny, o b ró ­
cić mogą w perzynę Londyn czy Man- 
ctiester. Zapobiec tem u niebezpie­
czeństwu może jedynie potężna flotą 
pow ietrzna. Budowa 1000 samolotów 
kosztuje nie więcej niż budow a jedne­
go współczesnego okrętu bojowego. 
Skuteczność zaś walki 1000 sam olo­
tów jest znacznie wyższa od bojowoś 
ci okrę tu  wojennego. F lota  m orska 
bedzie w obliczu współczesnego lot­
nictwa niem al bezbronna. Zamiast 
więc budować kosztowno, a m ało  s to ­
sunkowo użyteczne dreadnoughty , 
krążow nik i i pancerniki, należy po 
święcić więcej uwagi rozbudowie lot­
nictwa, t rak tow anego  dotychczas w 
Anglji po macoszemu, z wyraźnem  
faw oryzow aniem  m ary n a rk i  i a rm ii  
lądowej:

T ak  argum en tu je  „Daily Mail i 
inne poczytne pisma koncernu  p raso ­
wego lorda R otlie rm erea . W tóru je  
im również poczytny „M anschester 
S tm rd ian"  pisząc w ręcz, że należy 
więcej wydawać na  lotnictwo, a re 
dukow ać raczej w ydatk i na zbrojenia 
morskie i lądowe. Sytuacja geograii 
czna Anglji —  dowodzi dalej . .M an­
schester G u a rd ia n '— ubezpieczała wy 
spy w iełkobrytyjskie  przed atakiem  
lądowym, a także — dzięki potężnej 
flocie bry ty jsk ie j — m orskim  lecz 
nie zabezpiecza dziś wcale przed a t a ­
kiem  lotniczym. Jest rzeczą absu rda l­
ną, by lotnictwo angielskie miało być 
upośledzone na rzecz m ary n a rk i  i sił 
lądowym . Anglja potrzebuje m inistra 
O brony  Krajowej, k tó ry  by łączył 
w- swych rękach  kierow nictw o wszysl 
kich trzech resortów  zbrojeniowych 
tloty, a rm ji  lądowej i lotnictwa. W 
ten sposób żaden z tych resortów', a 
zwłaszcza najm łodszy i najpotężnie j 
się rozw 'ja jący  resort lotnictwa nie 
bvt by pokrzywdzony.

ECHA W PARLAMENCIE.
Kom pan ja  „pow ie trzna1' prasy a n ­

gielskiej odbiła się żywem echem w 
parlam encie. W  Izbie Lordów prze­
m aw iał na ten tem at m in is ter  lotnict 
wa lord Londonderry . Jego punk* w i ­
dzenia pokryw ał się oczywiście z wy 
w odam i lorda R otherm ere a. Lord 
L ondonderry  oświadczył, że w zw iąz­
k u  ze swą tegoroczną podróżą do Az­
ji Mniejszej i Indji angielskich stwier 
dził, iż „samolot Royal Air Force 
jlotnicłwo angielskie) s tanowi w Azji 
symbol angielskiej potęgi". Następ­
n ie  lord Londonderry  z ubolewaniem 
stwierdził, że Anglja n ie jednokro tn ie  
dom agała od sw \o h  kontrahentów  ge­
new skich ograniczenia zbrojeń powie­

trznych Postula ty  angielskie odn io ­
sły jednak  skutek wręcz przeciwny 
i dlatego — wedle słów lorda - -  rząd 
brytyjski ujrzał się sm uszony „zba- 
dać jakna jdok ładn ie j  środki, k tó re  
byłyby w skazane by wzmocnić An- 
glję w powietrzu p rzynajm nie j w 
rów nym  stopniu, co inne m ocars tw a"

W Izbie Gmin „bezpieczeństwo 
pow ietrzne" Anglji również, znalazło 
się na porządku dziennym  obrad  
P rem jer Baldwin, zainterpelow any 
w tej spraw ie w ykładał w obszernem 
przem ów itn iu  stanowisko rządu  w 
tej sprawie. Baldwin s tara ł  się wpraw7 
uzie spraw ę powietrznych zbrojeń An 
glji trak tow ać w płaszczyźnie ogól­
niejszej, raczej m oralnej, by zapobiec 
złemu wrażeniu, jakieby n iew ątp li­
wie zagranicą wyw arła  zbyt gw ałtow ­
na decyzja odnośnie zwiększenia f lo ­
ty powietrznej. Tein niem niej, trudno 
się łudzić by angielski vox popali oka 
zał się jedy nie uderzeniem  w próżnię 
Z pew nością prędzej czy później a n ­
gielska ekspansja  pow ietrzna za rysu ­
je się bardzo realnie, w postaci inten 
syw nej rozbudowy „Royal Ail Force ‘

STAN OFICJALNY LOTNICTW A 
ANGIELSKI ECO

W edług oficja lnych danych  stały 
styki angielskiej, Anglja istotnie pud 
względem liczebności sił powdetrz 
nych znajduje  się na szarymi końcu 
m ocarstw . W ystarczy  porów nać da 
ne cyfrowe F ranc ja  posiada 1.687 sa 
molotów wojskowych, zaś łącznie ? 
cywilnemi —  3 tys. samolotów, S ta­
ny Zjedn. Am. Półn. — 1.752 sam. woj 
skow ych zaś cyw —  2.351 sam .
Jap o n ja  —- 1.385 sam wojskowych, 
zaś cyw — 1.939 sam.; Włochy 
800 sam. wojsk, zaś cvwr. 1.507 
sam. 7. S. R. R. -  1.500 sam wojsk 
wreszcie Anglja — zaledwie 706 sam. 
wojsk, zaś ęyw . —  1.431 sam. W  ten 
sposób Anglja zajm uje aż 6 te m iejs­
ce (jeżeli nie liczyć Rosji — piąte 
miejsce.

Istotnie więc, Anglja inoże czuć się 
upośledzona w swej dum ie państwo- 
wej. Jeżeli chodzi dalej o kredyty  bu 1 
żetowe dla lotnictwa. Anglja zreduko­
wała je w latach 1925— 1933 o 8 proc. 
podczas gdy Franc ja  powiększyła kie­
dy ty o 112 proc., zaś St. Zjedn. Aru. 
Półn. —  o 108 proc. nią m ówiąc już 
o innyrch państw ach. * Dysproporcja  
więc rażąca. Z angielskiego punk tu  
widzenia, lord  R otherm ere  m a zupeł­
n ą  rację, pisząc o upośledzeniu an 
gieiskich^sił powietrznych

NIEDBALSTWO CZY IDEALIZM?
Jak  to się stało, że Anglja pozw o­

liła ‘ iebie tak  bardzo  wy przedzić na 
polu zbrojeń powietrznych, zwłaszcza 
dziś, w epoce kiedy lotnictwo rozwi 
ja się w tempie prźyśpieszonem ? D la­
czego to dum ny  Albjon, k tó ry  ta k  
zazdrośnie strzeże swTego w ładztwra 
mórz i tak troskliwa otacza opieką 
sw-ą niezwyciężoną flotę zam yka ł  do ­
tychczas oczy na najm łodszą, lecz b o ­
daj już dzisiaj najgroźniejszą pod 
względem bojową/m b roń  p o w ie trzn ą9 
Gdzież zwykły angielski zdrowąy ro z ­
sądek? Gdzież pam ięć o niemieckich 
w ypadach  samolotowo-zeppelinowych 
w czasie wielkiej wojny, wypadach 
które bodaj 16 razy kazały drżeć ol 
brzym iem u Londynowi o ^całość 
swych posad i fundam entów ?

Liczebność angielskich sil pow ie­
trznych ustalono teoretycznie przed 
10-ciu. laty (w 1913 r.) na 52 eskadry, 
po 12 sam olotów bojowych każda.

Łącznie więc angielska flota powi. 
trzna wynosić m iała 124<$2 — 624 sa 
moloty. Dotychczas jednak t. zn w 
ciągu długich lat 10 zbudow ano w 
Anglji zaledwie 504 samoloty, a więc 
o 120 : amolotów m niej  niż przewi 
dywała teoretyczna norm a. Zamia.4 
52 eskadr zdobyła się potężna Anglja 
na  42 eskadry  i to w czasie, gdy inne 
państw a wielokrotnie prześcignęły 
swe pro jek tow ane przed 10 laty n o r ­
my, w czasu-, gdy w n iektórych kra 
jach  produkow ać zaczęto samoloty 
w prost sci jam i i gdy naw et „ rozbro­
jone" i skrępow ane klauzulam i t r a k ­
tatu  wersalskiego Niemcy budują, 
jak  słychać po 15— 20 samolotów 
dziennie. Niedbalstwo ludzi, s to ją ­
cych na czele resortu lotnictwa czy 
też bezgraniczny idealizm Anglików, 
wierzących w- trwałość pokoju  po w ­
szechnego i n.espożytość brytyjskie­
go im perjum ? Może zresztą ani jedno 
ani drugie, a tylko godna podziwu 
flegma, z jak ą  naród angielski przy­
glądał się przez lat k ilkanaście  zbro 
jeniom pow ietrznym  innych na ro­
dów, czekając cierpliwie na .cli o p a ­
miętanie. Opam iętanie nie nastąpiło, 
naród  angielski s tracił  cierpliwość 
„uderzy! pięścią w stół” i obecnie za 
pośrednic tw em  na jpoczytniejszych
dzienników7 żąda takiego powiększe­
nia b ry ty jsk ich  sił powietrznych, któ- 
reby, św-iat zadziwiły. Lord Rother 
mere i m iljonowe rzesze jego czytel­
ników dom agają  się budow y 5 tys, 
samolotów w7 o j s k o w y o h .

W YŚCIG ZBROJEŃ 
DOWIETRZNYCH.

Stanowisko Anglji jest zrozumiale 
W ładczyni mórz pragnie  być także 
władczynią atm osfery. W ym aga ją  te ­
go jej interesy, rozrzucone po całej 
kuli ziemskiej. W ym aga prestiż i h o ­
nor Czy jednak  nagły skok z. 504 na 
5000 samololow zapobiegnie tak b a r ­
dzo groźb>ę wojny światow ej? Oonaj 
wyżej m ożna będzie wtedy rzec, żr 
w yyyśc.igu zbrojeń powietrznych An 
glja zdobyła pierwsze miejsce. Nie bę­
dzie to jednak  rów noznaczne z k re ­
sem zbrojeń, z finiszem wyścigu.

Uintensywnienie angielskiej e k ­
spansji powietrznej może być korzysl 
ne dla interesów7 brytyjskiego imper- 
jum  i jego sojuszników W  dziele p a ­
cyfikacji świata jednak  angielskie 
sny o potędze nie mogą być bodaj za ­
re jestrow ane inaczej niż in minus.

Specians.
PS5T :------------

BER LIN . (l*al(. .Minister p r o p a g a n d )  Go­
ebbels  wygłosi ł  n a  k o n fe re n c j i  o k ręgow ych  
szefów p a r t j i  n a ro d o w o  - so c ja l is ty czn e j  m o 
w-ę, w k tó re j  n a z w a ł  obecn y  u s t ró j  Niemiec 
n a jn o w o cz eśn ie jsz y m  n a  świecie. M ln ls ler  
tw ierdz ił ,  że żad en  sys tem  p o l i tyczny  nic jest  
ta k  t rw a ły  j a k  n iem ieck i  i że n a ro d o w i  so 
e ja l lśc l  zdo b y tą  w ładzę  p o t r a f i ą  w sw em  re

Renta Inw alld ik*.
WARSZAWA. (Pa t) .  J a k  w iad o m o ,  na 

inoey d e k re tu  z 28 p a źd z ie rn ik a  1933 roku  
n o w e l izu jącego  u s taw ę  In w al idzką ,  p rzew i  
d z ian a  była  z d n iem  31 m a r c a  1934 r.  19 
proc, o b n iżk a  r e n t  zasad n iczy ch  w s to su n k u  
do  w szys tk ich  Inw al idów  z a rm j i  byłych 
p ań s tw  z ab o rczy ch  1 fo rm a e y j  obcych ,  k tó re  
w spółdz ia ła ły  z p o lsk ą  silą z b ro jn ą .

Obecnie ,  l icząc się  t r u d n e m  położen iem  
na jc ięższe j  p o sz k o d o w a n y ch  Inw al idów  w o ­
jen n y c h  ty ch  a rm l j ,  R a d a  M in is t rów  n a  o- 
s ta tn lem  sw em  p o s ie d ze n ia  u c h w al i ła  rozpo  
rządzen ie ,  u c h y la jąc e  tę decyzję  w s to su n k u  
do  tych  w szys tk ich  inw alidów  b. p a ń s tw  z a ­
b o rczy ch  1 f o rm a e y j  obcych ,  w sp ó łd z ia ła ją  
cych z po lską  silą  z b ro jn ą ,  k tó rzy  u trac i l i  
zdo lność  z a ro b k o w ą  od 85 proc.  109 proc.

Opłaty patentowe od sprze- 
d*ż» alkoholu.

WARSZAWA, (Pat).  J a k  b rzm ią  in lo r m i  
Vjt\ u zyskane  z m ia ro d a jn y c h  Źr6dt4 w n a j ­
bliższych k i lk u  dn iach  ogłoszone zostanie  ro /  
porządzenie  m in is t ra  .skarbu w sp raw ie  -m iau  
w o p ła tach  p a ten to w y ch  od h u r to w e j  i d e ta ­
licznej sp rzedaży  sp iry tusu  i n ap o jó w  a lka  
holowych.  Rozporządzenie  to. uwzględniając  
sytua-cję, jaiką p rz eż y w a  obecnie  h andel  w> 
ro b am i  alkoh-oilowenii, w prow adza  od 1-go 
stycznia  1934 r o k u  znaczne ulgi w op łatach  
od sprzedaży  spiry tusu ,  wódek  n apo jów ,  win 
i piwa. W  p o ró w n a n iu  z op ła tam i obecneri i  
obn iżka  w ynos ić  będz-it- p rzec ię tn ie  oko ło  47 
p ro cen t  i wysokość  je j  za leżna  będzie od ro 
d za ju  m ie jsca  sprzedaży .

Dla zak ład ó w  przem ysłow ych ,  z n a jd u ją ­
cych się w 1 klasie miejscowości,  do k tóre j  
zalicza się m ias ta  Katowice  Kraków, Lwów, 
Łódź, P oznań  i W arszaw ę ,  zniżka  wynosić  
będzie od  20 do 34 %  —  a to zależnie od ro 
dza ju  sprzedaży.  W  II klasie , do k tó re j  zali­
cza się wszystkie  inne  miasta,  liczące ponad  
10.000 m ieszkańców, od 28 do  52%. n a jw y ż ­
sza  zaś zn iżka  p rz ew id z ia n a  jes t  d la  zakta  
dó w  zaliczonych do I l i  k lasy  miejscowości,  
to jest  miejscowości hczących  do  10.000 m ie ­
szkańców (wszystkie gm iny wiejskie) od 40 
do 64%.

ku u trzym ać .  P a r t  ja  h i t le ro w sk a  ehee  zbudo  
woć n ie ty lko  now e  Nleiney, a le  ró w n ież  n o ­
we oblicze d u ch o w e  enlej E urop ie .  W  n i e d a ­
lekie j  p rzyszłości  d o k o n a n e  z o s tan ie  ze sp o ­
lenie  n a ro d u  n iem ieck iego  —- ośw iadczy ł  m i­
n is te r  —  a w ów czas  ule będzie  d la  n a r o d o ­
wych soc ja l is tów  nie n iem ożliwego.

Afera szplfgawska w Paryżu
PARYŻ. (Pat) .  D zienn ik i  w da lszy m  ciągu 

u jaw nia j , ,  wiele szczegółów z w y k ry te j  o- 
s ta tn io  a fe ry  szp iegow skiej .  O k azu je  się, że 
na jw ięk szą  ro lę  o d eg ry w ała  w sza jce  R o s ­
j a n k a  L id ja  S tahl,  k tó ra  od r o k u  1924 p o z o ­
s ta w a ła  w zuży tych  s to su n k a c h  z t łu m aczem  
m in is te r s tw a  m a ry n n rk i  i p r o fe s o re m  języ 
k ó w  obeych  M artinem . P rz e z  jego  rece  prze­
chodzi ły  w ażn e  d o k u m e n ty  p ań s tw o w e .  P rn  
eow ał  on  m. in. wr b iu rze  szyfrów . W iększość  
a re sz to w a n y c h  w m ia rę  leh a re sz to w a n ia  b> 
ła  p r z y g o to w a n a  do ucieczki.  P ism a  do n o  
szą  że  szpiedzy często w y jeżdża l i  z P a ry ż a ,  
m. In. do  F in lan d j i .  Ś ledztwo n ap ro w ad z i ło  
władze, n a  ro zg a łęz io n ą  między n a ro d o  wą ;>r 
gan lzac ję  szp iegow ską ,  k tó ra  zb ie ra ła  m a te r  
j a ty  o życiu a rm j i  i m a ry n a rk i .  Główni agon 
cl le j  o rg an izac j i  —  R o s ja n ie  Raszewski  i 
M ack iew icz  zdołal i  uciec  z F r a n c j i  w llpcu 
r. b., p o w ie rza ją c  k ie ro w n ic tw o  sza jk i  oby­
w a te low i  n iem iec k ie m u  B erkow lczow l,  k tó ry  
obecn ie  w p a d ł  w  ręce  polic ji  f ran c u sk ie j ,  
w ra z  z Innym i cz ło n k am i  bandy .

Do n a b y c i*  w p ie rw sz o rz ę d n y c h
m | 7 „ ł n , , | i  nt . r v i  n v r i.

Zmiany w przepisach o ubezpieczeniu 
pracownihów umysłowych

D ow iad u jem y .,  się. że u c h w a lo n y  prze/, 
rad ę  m in is t ró w  w d n iu  1 9 v m  b. ni. p ro jek i  
us taw y  o zm ian ie  ro z p o rz ą d ze n ia  P rezy d en  
ta R zeczypospoli te j  o ubezp ieczen iu  p raco  
w n ik ó w  u m y sło w y ch  n o w e l iz u je  szereg p rz e ­
pisów o b o w iązu jąceg o  w Polsce  od i-go 
s tyczn ia  1928 r. ubezp ieczen ia  p ra co w n ik ó w  
um ysłow ych ,  p rzew ażn ie  pod k ą te m  widzę 
riia rac jo n a l iza c j i  zasad  tego ubezp ieczen ia  
i d o s to so w an ia  jego treści do zm ien ionych  
p o trzeb  i w a ru n k ó w ,  ja k  rów nież  s ta n u  p ra  
wnego okreś lonego  u s taw ą  o ubezp ieczen iu  
spolecznem.

Nowy szef rządu hlszpańiiclego.

8-ow-y szef rząd u  h iszp ań sk ieg o  i e r ro u x  w rozm o w ie  z dziennikarz .ami.

W śró d  p rzep isó w  p ro je k tu  noweli  n a  u 
wagę zas ługu je  k i lka  szczególnie  dla ubez 
p ieczonych  k o rzy s tn y ch  p ostanow ień .  P ro  
jek t  łagodzi w a ru n k i  d o b ro w o ln eg o  k o n ty  
n u o w a n ią  ubezp ieczen ia ,  wreszc ie  po d d a jąc  
obow iązkow i ubezp ieczen ia  em e ry tó w  (p ań ­
stw ow ych .  s a m o rzą d o w y c h  i t. d.), p r a c u j ą ­
cych z a ro b k o w o  um ożl iw ia  im n a b y w an ie  
u p ra w n ie ń  e m e ry ta ln y ch  rów nież  z ZUPU 
P ro je k t  p rz ew id u je  da le j ,  iż zwoln ien ie  od 
o b o w ią zk u  ubezpieczen iu  w ZUPU p r a c o w ­
ników in s ty tu cy j  publi,  zn o -p ra w n y c h ,  z wy 
ją tk iem  fu n k c jo n a r  juszów p a ń s tw o w y ch  i 
p raco w n ik ó w  p rzed s ięb io rs tw  państwow7ycn, 
jes t  m ożl iw e  ty lko pod  w a ru n k ie m  zapew­
n ien ia  tym  p ra co w n ik o m  — p oza  św iadczę 
n iam i e m e ry ta ln em i  —  także  'syuidczeń na 
w ypadek  bezrobocia .  S p e e ja l :J |  ż g w s t n i e  
m a p rzep is  p ro jek tu ,  wpTóWainSijiłcyAiiczc 
nie u p ra w n ie ń  e m e ry ta ln y ch  p rzy  p rz e c h o ­
d zen iu  z ubezp ieczen ia  w jak ie jk o lw iek  in ­
s ty tuc j i  em e ry ta ln e j  do  in n e j  insty tuc ii .  
przyczem  przep is  n k t  odnosi  się  ty lk o  do 
p rz e k a zy w an ia  sk ładek  za funkc .jonar juszów  
pańs tw ow ych ,  zagadn ien ie  to b o w iem  regulu 
je  u s ta w a  em e ry ta ln a  d la  funkc .jonarjuszów 
państw ow ych .

C h a ra k te r  pew-nego o g ran iczen ia  do tych  
czasow ych  u p ra w n ie ń  m a j ą  przep isy  o 
zm nie jszen iu  ronty  s ta rcze j  w prz .ypadkacl.,  
gdy ubezp ieczony  p r a c u j e  z a ro b k o w o  a 
nie p rzy b y ł  w ubezp ieczen iu  30-tu lut, oraz  
p rzep isy  u z a leżn ia jące  w ysokość  jea o o raz n .  
wej o d p ra w y  od d ługośc i  o k re su  ubezpie  
rżen ia  przez  wwsokość tych o d p ra w  ul.-gon. 
zm ian ie .  R e d u k o w an ie  re n t  s ta rcz y ch  —  je 
żeli u p r a w n io n y  p r a c u je  —  k tó re  ma wejść 
w życie .w edług  p r o je k tu  d o p ie ro  w pewien 
czas po  w y d a n iu  us taw y ,  jes t  u z asad n io n e  
oczywis lem i w zg lędam i społocznemi.

Dalsze zm iany  m a ją  n a  celu popraw  re­
nie wielu p rzep isów  d o ty ch czaso w y ch  pod 
względem p ra w n y m  h a rd z ie j  r a c jo n a ln e  u- 
j ę r ie  różnych  kw esty j  tech n iczn y ch  i p r a w ­
no-ubezp ieczen i  o wy cli, u sp ra w n ien ie  orzecz- 
n ic tw u w tym zakre s ie  i t. p. (Iskrn).

Cia«ny frak.
D y plom ata ,  m ą ż  s tanu ,  m us i  zaw sze  dbać

0 to, aby się nie dać  w y p ro w ad z ić  z r ó w n o ­
wagi.  D o b i tn y  p rz y k ła d  z im ne j  k rw i  i siły 
woli da ł  w tym k ie ru n k u  T eo d o r  Roosevell ,  
p o p rz ed n ik  obecnego  p re zy d e n ta  U. S. A 
T eo d o r  Roosevelt  m ia i  ty lko  jed en  f r a k  
P rz e d  p ew n y m  b an k ie tem ,  n a  k tó ry m  imał 
p rzem aw iać ,  pos ia ł  f rak  do kraw ca .  Ubie­
ra ją c  się wieczorem, zauważył,  że spodnie
1 k am iz e lk a  p a su ją  dobrze,  n a to m ias t  f io k  
.jes.t za c iasny  i n a jw id o c zn ie  zam ien iony .  
Ryła to sobota  i z ak ład  k raw ieck i  zos ta ł  już  
zam k n ię ty ,  chcąc  n ie  chcąc  m u s ia ł  więc 
R oosecelt  włożyć cudzy  f rak  n a  siebie. Z 
t ru d em  w cisną ł  c ia sny  frak, u n ik a ją c  przy  
tem zbyt g w a ł tow nych  ru ch ó w ,  z obav,v, by 
szwy n ie  popękały .

Podczas  b a n k ie tu  w szys tko  poszło gład 
ko. Ale gdy Roosevelt  wiftai i zaczął  p rz e ­
m aw iać ,  poczuł, że zbliża  się chw ila  k a ta  
strofy. P re z y d e n t  b y i  n ie ty lko  do b ry m ,  ale  
i pe łnym  t e m p e ra m e n tu  m ów cą,  k tó ry  ilust 
row al  m ow ę  gestami.  D o b rn ą ł  już  szczęśli­
wie do po łow y p rzem ó w ien ia ,  gdy z jaw ił  się 
w sali  goniec z pad łem ,  k tó re  d y re k to r  ho 
ti iu d y sk re tn ie  postawi) p rzed  p rezy d en tem  
W  pud le  z n a jd o w a ł  się f rak ,  w łasny, ro d z o ­
ny f r a k  p rezyden ta .

Rooscyelt  n ie  z a s ta n a w ia ł  się d ługo  W  
k ii^u  Rowach p rzep ro s i ł  obecnych ,  p o c z -m  
zrzuc ił  pi edko n iew y g o d n y  p rzy o d z iew ek  i 
włożył włusriy, d o b rze  sk ro jo n y  frak .  F re n e  
tyezńe ok lask i  zeb ra n y ch  pow ita ły  gi st R-ł- 
osevcita,  k tó ry  też te raz  bez svahania  i p r z e ­
szkody doko ń czy ł  zaczę tą  mowę.

Kronika teieęraiiczna.
— STOLICA APOSTOLSKA MIANOWA 

LA dotychczasow ego  bi-sku-pa w Hedeshcim  
dr. M ikołaja  Baresu  bi.sJcupem Berlina.

- -  F S K ć D R A  GEN. VI ILi.F.MIN W  Tb. i* 
CIAŁA Z ALGI fi RU dziś o godz. 3.50 w kie­
ru n k u  C asab lanca

—  IZBA GMIN odroczy ła  się do  21 -go 
stycznia

—  PODPISANY ZOSTAŁ W  B E R N IE  U K ­
ŁAD h an d lo w y  szw ajca rsko  - niemiecki.

—  W  OBI CNO SCI 15.000 OSÓB w pary 
skini L u n a -P a rk u  odbył .się wi<>e p ro te s ta cy j ­
ny, na  k tó rym  wieki m ó w có w  dom aga ło  się 
uwoOnienia u, procesie  Hpskim oskarżo n y ch  
Torg lera  i Bułgarów.

—  STRACIŁO PRACĘ w St. Zjedn. w  o k ­
resie od 15 paźdz ie rn ika  do  15 l is topada  324 
tysiące osób.

—  ZMiAiKŁ w L o n d y n ie  w i tk u  lat  85 
sir H e n r i  Dickens,  syn  s ław nego  powieścio- 
p isarza .  Sir H en r i  D ickens  zosta ł  n a je c h a n y  
przez m o to cy k l  i z inurl  z odn ies io n y ch  ran

—  PRASA n i e m i e c k a  z a p o w i a d a
wypuszczen ie  p r / t-d  św ię tam i  k i lk u se t  in te r  
n o w a n y ch  w o bozach  k o n c e n t r a c y jn y c h  róż 
nych okolic  Rzeszy.

' —  OBOWIĄZKI1 UZYSKANIA PRZEZ O 
BYW1ATEL1 i.N 1 EM I KOK ICH SP E C JA L N E J  
W fZY IKJLIC Y JNEJ n a  w y jazd  zag ran icę ,  
zosta ł  z dn. 1 s tyczn ia  1934 r. zn iesiony.

C K. W. Ukrainy sowieckiej.
MOSKWA, (Piętą W  C harkow ie  o tw a r ta  

zosta ła  sesja  C entra lnego K om ite tu  W y k o n a ­
wczego Ukrainy Sowieckiej.  Po  zagajen iu  ob  
ra d  przez  p rezesa  Centr,  Kom. W y k .  U k r a ­
iny Sowieckiej Pe trowskiego, ex.pose w s p ł a ­
wach p lan u  gospodarczego n a  ro k  1934 vy- 
glosil prezes KomLsai zy lud<wvvch U kra iny  
Czubar.

20 wyroków śmierci,
20 doivwotneqo więzienia.

LONDYN. (Pat) .  Z Seulu  nu  K ore i  dono 
szą o  z ak o ń c ze n iu  pęoei su p rzec iw k o  245 k u  
m u n is to m  k o re ań sk im ,  o sk a rż o n y m  o w yw a 
lan ie  z ab u rz e ń  w m a ju  1930 r  22 o s k a r ż o ­
n ych  sk a z a n o  na  k a rę  śm ierc i ,  29 n a  doży 
w otn lc  więzienie ,  p o zos ta łych  zaś —  na  ka 
ry w ięz ien ia  od 1 ro k u  d o  la t  15.

GIEŁD* WARSZAWSKA.
WARSZAWA, (Pał) .  L o n d y n  29,13 —  

29,15 —  29,28 — 29,00. Now y York kabel 
5,71 —  5,74 —  5,68. Pa ry ż  34,88 —  34.97 — 
34.79. Szw ujcąr ja  172,05 -  172,48 —  171,62. 
Berlin w  o b ro tach  p ry w a tn y ch  212,35.

Dolar  w o bro tach  p ry w a tn y ch  6,68
RubeJ złoty 4,63 (5-ki), 4,65 (10-ki).
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REPORTAŻ Z WYBRZEŻA WE MGLE

WOJNA Z MEKSYKIEM }
Mówiłem t  p rzedstaw ień  lanii prze­

mysłu i arm atorów D m ów iłom  z dos 
to jn ikam i państw ow ym i, z turystam i 
k tórzy  wpadli do Gdyni na chw ilę i y 
tubylcami, znającym i port od d m a  jt 
go założenia; mówiłem z robotn ikam i 
po rtow ym i i z bezrobotnym i; z przed 
staw icie lam i związków zawodowych, 
z działaczami, będącym i w bliskich 
s to sunkach  z kom unis tam i z Gdańs 
ka; żaden z m oich rozmówców nie wą 
tpił w konieczność, w celowość, w do 
skonałe uposażenie portu, nie znulai 
k m  nikogo, ktoby nie b jł pod uro­
kiem Gdyni. Ani wśród zadowolonych 
ani wśród głodnych.

Tem niem niej m a Gdynia swoje bo 
łączki. Ma Meksyk, Chicago, Chiny 
Ma b am k i  bezrobotnych, gdzie rodzi 
na gnieździ się na przestrzeni kilku 
m etrów  k w adra tow ych  w n a jp ry m i­
tywniejszych w arunkach .

Więc w ypow iadam y wojnę. Alek 
sykowi, Chinom — tym  potęgom bif 
d y  i ciasnoty, skupiskom  narzekania , 
ciągłego wyczekiwania na popraw ę 
bytu, beznadziejności i rozęaczs Wie 
dziem y wojnę z Meksykiem 

* *  *
Nie będę opow iadał o akcji c h a n  

la tyw nej,  o do k arm ian iu  i sch ro n is ­
kach , o kapita lnem  dla Gdyni zagad 
nienm  głównego ujęcia wrody dlfs 
m iasta  —  robót p rzeprow adzanych  z. 
F unduszu  Pracy, a za trudn iających  
rzesze tych, co darm o do tąd  czekul 
p izy  urzędzie pośrednic tw a pracy. A 
le w ten mglisty gdyński dzień zrobię

'*) ‘P a t r z  Nr. Nr. 334 336 „ K u r je ra  W  i Rai 
sk ięgo’

wycieczkę za las, wieńcem otaczający 
port  i miasto, do m ają tku  zwanege 
W itom ino.

* * V

Bezrobotny w G d \n i  je.sl w w a­
runkach  gorszych niż bezrobotny / 
innych okolic Polski. Jest on tu bo 
wiem przyjezdnym . Bezrobotny u  rms 
w Polsce centralnej, w Wielkopolsce, 
a naw et na  Śląsku ma nieraz oparcie 
w drobne j posiadanej przezeń w ł a s  
ności. jak im ś ogródku z karto f lam i i 
kapustą , jakiejś chatce, w hodow anej 
krowie, czy kurach ; ma znajom ych i 
k iownych, może się u d a ć  gdzieś na 
wieś. p rzyw arow ać, tu  i ówdzie coś 
dostać, coś zarobić, o coś się u p o m ’ 
nać. W  Gdyni jest on przyjezdny i jest 
sam otny. Zna drugiego bezrobotnego, 
d rugą  nędzę z biedą, nie m a sposobów 
walki, widoków7 oparcia. W  Gd>ni 
bardziej niż gdzieindziej u tra ta  pracy 
kładzie go na  obie łopatki.

W  dodatku  —  mieszkanie Można 
rzec. że wdelgachne lokale m ożna te ­
raz w Gdyni znaleźć, i w ynająć w7zglę 
dnie tanio. Lecz są one grubo zadro 
gie nietylko dla tych, co nic nie mają. 
ale i dia tych co za łaską panów  fu r­
m anów  p racu ją  naw7el bez przerwy 
Rozbudowa Gdyni szła w la tach  d ob­
rej k o n ju n k tu ry  Dziś kom orne  musi 
am ortyzow ać sumy inwestowane. 
Stąd m ieszkania są drogie i ludność u 
boga sam a zbija sobie ha  gruntach  
chwilowo bezpańskich  małe, pokracz 
ne baraczki, z k tó rych  wdaśnie składa 
się Meksyk.

Przy tym  stanie rzeczy chwilowa 
naw et u tra ta  pracy kogoś, co nie po 
siada nic na czemby mógł się oprzeć,

co nic posiada nawei staiego przytuli- 
ka, slrąca odrnzu v nędzę i głód 

W alka z Meksykiem, to danie robo? 
nikowi gdyńskiem u leniu pionierowi 
naszego portu, mocniejszego oparcia 
w sam ej Gdyni, nie uzależniając go 
całkowicie od ry nku  pracy, danie  nw 
możności jirzetrwauia niepomyślnej 
dlań sytuacji.

i znów wąwóz 
i nie najprostszą

Las i wąwóz i las 
— nie najkró tszą  

drogą doszedłem do W itomina. Błą 
dząc i klucząc dotarłem  do wielkiego 
rozkopu drogowego, kędy będzie b ie­
gła szosa W arszaw a -Gdynia, o m i ja ­
jąca Gdańsk. Na drodze pracow ało  kit 
ku obywateli Meksyku pod wodzą stu 
denta politechniki wairszawskiej; stu 
dent celebrował teodolitem, jego pod 
wdadni wstawiali prę ty  miernicze; ro / 
kop szosy' powoli wpełzał pod górę.

Na górze było właśnie Witomino. 
Małe dom ki drewuiiane. jednop ię tro ­
we, podobne do siebie jak  bliźnię! a 
S toją  rzędem złote mimo owijającej 
je mgły. Dalej wznoszą się domki mu 
rowane, nieraz piętrowe. A dalej...

Znowu staje  j^rzedemną widmo 
m ocarstw a, z k tórem  się walczy. Zuo 
wu baraki, znowu cisza. To jest słyn 
na ciiińska dzielnica.

Są to tylko jej niepozorne resztki. 
Ongiś mieściła się w sam ej Gdyni. Za j 
mowabi tereny przyportowe, sk łada­
ła się z d robnych budek i baraczków  
przepiłow anych na  pół i złożonych 
ze sobą łodzi: zamieszkiwała ją wszel 
ka bieda przyportowa, m arynarze , co 
zeszli na ląd; mówiła wcszelkiemi jęzv 
kam i, znała wszelkie oby czaję —  nie 
zuwsze najlepsze. Niebezpieczenie się 
było zapuszczać tam  nocą. Słyszą 
łem o śm iałkach, którzy przypłacili 
tę ciekawość życiem. Policja odw ie­
dzała ją  większemi grupam i. Kiedyś

zakatrupiono  lam  jakoby kogoś z ma 
rynark i wojennej. Towarzysze (poza 
oficjainemi w ładzam i sjirawiedliwo 
ści) postanowili załatwić się po-sw7o 
jemu. Ruszyli większą, uzbrojoną gro 
madą. Każdy miał w ręku |śiekiert; 
łom żelazny czy wprost tęgi kaw ał 
berwiona. Zabrali się do pierwszej z 
brzegu chałupy, k ió rą  zrównali z zie 
mią. 1’u lej poszła nastęjma, trzeci i. 
dzii siąta. Gdy słońce wzeszło, nie bv 
ło już w Gdyni chińskiej dzielnicy.

Aie odbudow ała się rychło. J a k o ­
by istniejt we wszystkich portach  
śwuata. Jednakże  Gdynia cłice być wy 
jąlkiem . (idy istnienie takiego terenu 
tuż przy7 porcie siało się wreszcie nic 

%.nośn< m, władze postanowiły ją pr/.> 
nieść. Przeniesiono ją do jirzeznaczo- 
nego na jrarcełaeję m ajątku  Witomi- 
1) 0 .

Było to jarzeei kilku dobrym i lata 
mi. W  ciągu lego czasu dzielnica chin 
ska straciła swą czarną  sławę. Odpa-J 
ły od niej elemenly, k tó rym  było zbyt 
daleko oil partii- Ntała się podobna do 
Meksyku, osnd lem  przodew^zystklem 
biedy.

Dzisiaj chińska dzielnica zanika 
W itomino z miejsca zesłania staje się 
uowa-m osiedlem, leżąeem przy potęż 
nej szosie, złożonem z nowych ochro 
wy cli domków Pragniem y je obejrzeć

k ażd y  dom ek jest otoezony ogród 
kiem (1200 nn trów k wadratowycln . 
z klorego jego właściciel może mieć 
najważniejsze jarzyny, kartofle , owa 
re. Można tam stw7orzyć pasieko i 
t. p. Chodzi o lo, Izy robotnik czy dro 
bny7 urzędnik, objąwszy działkę m iał 
w niej oparcio poza pracą, by mógł 
nawei coś niecoś spieniężyć ze swej 
działki w Gdyni. W tyun celu s tw orzo­
no w parcelacyjnym  m ają tk u  wyię 
garnię rasow ych kur, k tó ry i l i  25--„50 
przypada  na każdą działkę i f i rm ę  ra

sowych królikćiw, klórycli wydzie li  
się na działkę po parze. \V ten sposób 
każdy właściciel działki staje się je ­
dnocześnie właścicielem pewnej iloś 
ci inwetitarza żywego, przystosował 
nego do w arunków  każdej fermy 

A same dom ki?
Budowane z drzewa rozpadają  sb 

na dwa typy
Typ I. Domek składa się z

j)rzedj)okoju, pokoju rodzinnego rna 
łego pokoiku dla s larszych i drugiego 
takiego dla dzieci kuchenki, klozetu 
i łazienki. Domek jest zaopatrzony w 
wodę, elektryczność i posiada k an a li ­
zację odpływową. Umeblowanie w7d io  
il/i w skład budynku  — tak, że nie 
wymaga żndlrycłr wkładów specja l­
nych Jest proste, lecz mocne, solid­
ne, praktyczne. Każdy szczegół zos 
tał głęboko przemyślany kąi/dy m etr 
sześcienny j>rzestrzeni reiowo zużyty 

ły p  H. - -  D u/a  kuchnia, duży po 
kój, łazienka, klozet, spiżarka, piw 
nica. .‘światło, wmda, kanalizacja. Be/ 
mebli.

Buza I tm i builowdanii jest przewi 
dziana dla całego osiedla p iekarnia 
pralnia  i 1 p. .Szeregi dom ków otacza 
ją  chińskie osiedle PowoJi Chiny w 
Gdyni zanikają. Im będą żyły7 krócej, 
tem lejnej. /. czasem przyjdzie kolej 
i na Meksyk.

•t5 *f* •}•
Oczywuście żaden robotnik, żaden 

drobny urzędnik nie jest w stanie ku 
pić sobie za własne pieniądze podob 
uycli luksusów7. Zoslała przeto zorga 
nizowana specjalna akc ja  kredytowa 
— 4.0(i0 zł. na działkę. Spłaty dziesię­
cioletnie. NLie chodzi lu o zarobek 
chodzi o zwycięską wojnę. Wojnę / 
Chinami, z Meksykiem, z m ocarstw a 
rai biedy i nędzy. Każda wojna kosz­
tuję, każde zwycięstwo jest drogie. 

Jestem  sprawozdaw-cą frontowym

— nie przedsiaw iam  całokształtu  wal 
ki, jaką  się z Meksykiem jarowadzi. 
is tnieją inne odcinki, inne tc ren \ ,  ino 
że n iem niej ważne, o k tórych  milczą 

i tak  rozgadałem się bardzo szero 
ko. Jednocześnie jednak  zdaję sobie 
spraw ę, że do ostatecznego 'zwycięst- 
wa dużo jeszcze trzeba ponieść wysił­
ku. Wszyscy korzystam y z Gdyni i 
może nie zdajemy sobie sprawy, jak 
nam, tu ta j  w Wilnie- byłoby nieraz 
ciężej, gdybyśmy nie mieli portu  uk 
rytego za helską szablą. Wszyscyśmy 
też zainteresowani w zwycięskiej wToj 
nie z Meksykiem Tylko zwrycięstw7o 
to da nam sj/okojną eksploatację  p o r ­
tu. Tylko zwycięsiwm to wynagrodzi 
h e h ,  którzy byli budowniczymi j>or- 
i u a dziś c ierpią wdęcej niż ich b r a ­
cia z głębi k ra ju

Artykuł ten jest a r tyku łem  z f r o n ­
tu. Tam  nad Bałtykiem toczy się bój 
o chleb i radość. Do broni! Na jiohy- 
bei Chinom i Meksykowu.

* * *

Czytamy nam iętn ie  książki o k r a ­
jach  dalekich. O przyrodzie różnej 
od naszej, o obyczajach odmiennych, 
o wielkicłi zdobyczach technicznych 
Ameryki czy inżynierów7 dnieprostro j- 
skich. Tęsknim y za egzotyzmem za 
energją  i pracą.

1 nie um iem y dojrzeć tego wszysl 
kiego w Polsce. Szukajcie w Polsce 
przyrody najbardzie j  egzotycznej —- 
Polesia, Czernohory, Narocza, B a ł ty ­
ku. Szukajcie budow nictw a Moście 
czy Gdyni. Walczcie z dalekiemi eg- 
zotvzinow i k ra jam i, bądźcie bohatera  
mi Przygods i wielkiej świętej W OJ 
NY z MEKSYKIEM. Raz jeszcze: ai 
tyk ul ten jest a r tyku łem  z placu bo 
ju. IX) BRONI! Śmierć Meksykowi! 
Niech żyja jego LUDZIE!

W . Tali.
. — luj—  ::U
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WIEŚCI ł OBRAZKI Z KP ftJU
Skutki zabawy z bronią.

13-letn^ chłooiec arabtł matkę i usiłował pozbawić się żyda
13-leini K azim ierz  R u jk u n ,  in ieszkuniec  

wsi Is iu c ian y ,  gm. z a k s k i r j  b aw iąc  się r e ­
w o lw e rem  swego o jea  Ignacego  spo w o d o w a ł  
w y s trza ł .  K ula  ugodz iła  w okolicę  se rca  M ar

ję  R a jk u n o w ą ,  m a tk ę  m inowolnego zabójcy .  
V» o b aw ie  k a ry  i z p rz e ra że n ia  c h ło p a k  s t rze  
111 sobie w głowę, lecz na  szczęście  k u la  z a ­
d ra sn ę ła  ty lko  okolicę  czoła.

Tragiczny finał próby Karabinu.
W d n iu  20 hm. t rze j  m ieszkańcy  wsi Nio- 

ezkuczno ,  gm iny  t ro ck ie j ,  S tefan  A ndrc jew ,  
Slm czonek F ied o s ie j  l J a n  Sokołów  poszli  
d o  o g ro d u  aby w y p ró b o w ać  obcię ty  k a rab in .  
P o d c z a s  p ró b n e g o  o s trze lan ia  A ndre jew ,  nie 
zach o w a w sz y  s tosow nej  os t rożnośc i  spow o 
do w a l  v n ieoczek iw anym  m o m en c ie  w ys trza ł .

Brasław.

Kula ugodziła  Sokołow a  J a n a  w p ierś ,  p rz e ­
bi ła  ją  nu  wylo t  w okolicy  se rea  1 wyszła 
obok  łopa tk i .  Sokolow zg iną ł  n a  mie jscu .  
A n d re jew  1 Siinezouek  donieś li  sa m i  o z a ­
bó js tw ie  na jb l iż szem u  p o s te ru n k o w i  poi.ej!. 
K a rab in u  do ty ch czas  n ie  odna lez iono .

Z DZIAŁALNOŚCI B IB L JO T Ł K A R S K IF .1.
O d d łuższego czasu  da ł  się zauw ażyć  w 

pow iec ie  b ra s ła w s k im  b ra k  odp o w ied n ie j  i 
b ib ljo tek  p o w szech n y ch  — słaba  organizao- 
ja  ks ięgozbiorów o rg a n iz ac y j  spo łecznych  
sze rszem u  ogółowi d o s tęp n e j  książki .  Bruk 
n ie  zawsze  s to jących  na  w ysokośc i  zadan ia  
—  byio  p o w a żn ą  p rz eszk o d ą  użyciu  książk i  
w  ogólnej  akcj i  k u l tu ra ln o  - o św ia towej.

Żeby tem u  zapob iec  In sp e k to ra t  Szkolny 
w B ras ław iu  w sw y m  p ro g ra m ie  p rac  oświa 
ty  p o zaszk o ln e j  n a  rok  szko lny  1933— -34 
p rz y ją ł  za  cel p rzed ew szy s tk iem  postaw ie  
n ie  na  o d p o w ie d n im  poz iom ie  bibljotekui- 
s tw a  i w zm ożenie  czy te ln ic tw a  tem hnrdzi  -j 
4c p o t rze b y  k s iążk i  w śród  o d b io rcó w  są du 
ż e  P r a c a  w p ie rw szy m  rzędzie  poszła  w kie 
r u n k u  s tw o rz en ia  P u b l iczn y ch  Bibljotek 
G m in n y ch  w o p a rc in  o sk o m a so w a n e  księgo 
z b io ry  o rg an izacy j  i to:  w Opsie, W idzach ,  
Jo d ach ,  M iorach ,  Drui,  R y m sz an a ch  i Leon 
polu ,  p o tem  w k ie r u n k u  u p o rz ą d k o w a n ia  b i b  

i jo t e l  o rg a n iz ac y j  spo łecznych  W tym celu 
z o r g a n iz o w a n o  lo k a ln e  K om ite ty  Bibljotcc? 
jie .  Dla p rzeszk o len ia  fachow ego  o d p o w ie d ­
nich  ludzi zo rg an izo w an o  specjaln.,  kur?  
b ib t jo te k a r sk i  w B ras ław iu ,  k tó ry  się odbył 
w d n iac h  24, 25 i 26 l is to p a d a  br.  W  kurs ie  
wzięło ud z ia ł  22 osoby  — Pro w ad z i ł  k u r c 
p. W ł D rążkow sk i .  O k ręgow y  In s t r u k to r  O 
P. Kurs odwiedzili  p. J. C le rn iak .  W iz y ta ­
to r  M W! R. i O. P  i p E. S tnb ledo  <lel« 
gat K u r a to r ju m  O. S. W.

Jes t  nadz ie ja ,  te  w ten  sposób  rozpoczęta  
k a m p a n j a  b ib l jo teczn a  p rzyczyn i  się wydal 
n i e  do  p o d n ies ien ia  s t a n u  b ib ljo t i  k a rs tw a  , 
w zm ożen ia  czy te ln ic tw a na  te ren ie  powia tu  
b r a s la w s k ie a o  lk j

Obrazki wiejskie.
ZgrcwctnoSć.

Od szeregu juz lat zw ró co n o  uwagę ua 
z d ro w o tn o ść  ludu  /. pod s t rzechy  lecz, nie 
-stety — bez rezu l ta tów . Kom isje  sa n i ta rn e  
p rz e s ta ły  istn ieć ,  po l ic ja  się  zmęczyła,  sło 
wetu. jakby  w sp a d k u  po m in io n y c h  lutach 
g o r l iw e j  inspe.kcji  -  - s te rczą  tu jeszcze, ty i 
Jio c łiróściane, z ap ize p ro sz en ie m  ustępy, bez 
n a jm n ie j s z e g o  oczywiście u ży tku ,  gdyż chłop 
d o  tego ,,nie p rzyw ykszy" .  P o s ta n o w io n o  
więc z d ro w o tn o ść  zaszczep iać  u młodzieży 
■czyli, ca łą  tę a k c ję  s a n i ta rn o  h ig jen iczną  
p rz e n ie s io n o  na te ren  szkoły w iejskie j ,  k ló 
r a  m a . p ro m ien io w ać

Ł a tw o  to jed n a k  powiedzieć .  Znaczna  
część  szkół  nie  p o s ia d a  żudnych  u rządzcii  mi 
n i t a m y c h ,  j a k :  ustęp,  u m y w a lk a ,  w iad ro  (z 
k ra n em !  do  p ic ia  wody  sp luw aczka ,  kosz 
■do śm iec ia  i t. d. n ie  m ó w iąc  już  nic o stud 
n iac h ,  k tó ry ch  a lbo  wcale n iem a,  a jeśli i 
-są to w o d a  z n ich , w większości w ypadków ,  
do pi( ta n ie  n a d a je  się, j a k  ró w n ież  o czt, 
ro o so b o w y ch  ł aw k ach ,  n isk ich  su l i ta c h ,  ma 
ły c h  oknach ,  d y m ią c y ch  p iecach  i t p r z e ­
czach .

A dzieci?  Chucie, b lade,  istoty  ludzkie, 
o d z ian e  w- ł ach m an y ,  obute  w „ k łu m p ie  
jd rew n ia k i) ,  często  bez bielizny, l l ru d  na  rę 
kuch  i nogach  p rz y ró s ł  do sk ó ry  i ty lko  ja 
It imś sposobem  •Kom icznym  dalby  sic może 
u su n ąć .  A n a jg o r s z a  — to wszawica .  Istna 
p lag a !  Nic też dz iw nego  że wielu  dz iew czy n ­
k o m  obcię to  (przymusowi?! włosy — innej 
ru d y  niema.

A teraz  m aty  ob razek  z tej  „dziedz iny ‘ 
W szyscy w iedzą  z p ra sy  że po  szko łach  jeź ­
dzi sp ec ja ln a  korni .ja sa n i ta rn a ,  k tóra. . .  po 
F u d z u  k rew  z a ró w n o  nauczycie ls tw u ,  jak i 
wójtom , nie w y łącza jąc  naw et lekarzy .

W  urzędz ie  gm iny  X z ah u rc za ł  nag le  te ­
le fo n :  t r r r r r . . .  —  I la l lo ,  m ów i W ilno ,  > 
ty c h  d n iach  spodziew-ajcie się Komisji  Sn 
n i ta rne j .  —  I n ic  więcej,  aie  jak ż e  w \m o w  
nie! P a n  wójt  c h w y ta  się za głdwę, plu je  
n a  da lszą  m etę  i p o m r u k u ją c  b ierze  w ykaz  
szkół.  —  Co u licha,  —  w 4-ch szkołach 
b r a k  ustępów, w ia d e r  nu  wodę do picia  i n- 
m y w a le k  Skandal,  n a w e t  n iem a  czasu  nu 
z a k u p  i u rząd z en ie  zad a n y ch  przedm io tów . 
W p r a w d z ie  i fu n d u szó w  n a ra z ie  n iem a  ale 
t r z e b a  jakoś rad z ić  bo  to i w y b o ry  blisko.. 
W ię c  j a k a ż  tu  r a d a !  Aha —- 4 listy do soł­
ty sów .  P o s łan iec  już  w d rodze ,  wreszcie  już 
do ręczy ł  za  p o k w i to w a n ie m

Rozpoi zął  się ruch .  Sołtysi ogłosili  w.środ 
sąsiadów, że p o t rze b n e  są ustępy a  że są 
s iedzi u s tępy  m a ją ,  o k ló re  n ik t  już  dziś 
n a w e t  ni* p y ta  — więc zbyli  je po 5 zł. za 
sz tu k ę .  M ożna więc by ło  spo tkać  p ro s ta c z ­
kó w  n iosących  n a  d rą ż k a c h  do  szkoły w ła ­
sn e  u s tępy  c łiróściane.  Z am ias t  w ia d e r  z 
k ra n e m  —  sołtysi przynieśl i  s a m o w ary ,  u 
nauczyc ie ls tw o  da ło  w łasne  m iski,  na  pro  
w izo ry czn e  chociaż  umj-wulki.

T e ra z  n ie rh  p rzy jeżdża  ctroć sam  .guber 
n a to r  ‘ rzek l i  w-znlośle sołtysi, d u m n i  z po- 
k m io tk o w ie  radzi  że zarob i l i  na  tym  inlere- 
m y s iu  i w y k o n a n ia  z lecenia  p a n a  w ójta .  A i 
s ie  po k i lk a  zło tych. B oda j  to „k u żd y n  raz 
p rz y je ż w ia ła  k u m ls ja "  —  dodali  na  od- 
c hodne .

I gdyby  nie in sp ec ja  k om is j i  s a n i ta rn e j  
to n ikomu^ n ie  p rzyszłoby  n a w e t  n a  mvśi 
czem  to jeszcze  m o żn a  Handlować na  wsi w 
do b ie  kr- zvsu?  |{

Czworaczki.
M ieszkanku  I łuksz l  M iehalinu  W o źn iak o  

wu u ro d z i ła  czw oraczk i .  D w oje  dzieci zm a.  
ło, dw óch  zaś chłopców ch o w a  się d o s k o n a ­
łe.

Upił się I zamarzł.
W e wsi G ór j  gm. ra k o w sk ie j  z m a r ł  koło 

- a b u d o w a ń  J a n a  M ichalsk iego  n ie ja k i  Os tań  
ko Bazyli, k tóry  t ru d n i ł  się  żeb ra n in ą .  O s tap  
ko zm a r ł  w sk u te k  n a d m ie rn e g o  użycia  a iko  
h o lu  i p rzem arzn ięc ia .

Akcja przemytników  
w okresie przedświątecznym

YY o s ta tn im  p rzed św ią tec zn y m  ty g o d o lu  
u a  g ran icy  po lsko  - l i tew skie j  z a t rzy m a n o  o- 
ko ło  30 p rz em y tn ik ó w  z to w a re m  p ochodzą  
cym z p rz em y tu  w ar to śc i  k i lku  tysięcy zlo 
tych.

Na g ran icy  ko ło  O lk ten ik  u ję to  P ie tk ie ­
wicza,  K o jrun isa ,  l  d u n isa  z ty to n ie m  i sa 
c i ia ryną .  YV re jo n ie  O ra n  z a t r z y m a n o  dw óch  
p rz em y tn ik ó w  i Uohietę n a zw isk iem  Pu m ia-  
nową.  P rz y  p r z e m y tn ik a c h  zna lez iono  p rz e ­
m yt  p o ch o d zący  z Litwy.

W  re jo n ie  Łożdzie j ,  W i ż a j n , F i l ip o w a  na 
g ran icy  p o s t rze lo n o  t rzech  p rzem y tn ik ó w ,  
k tó rzy  p rz em y ca l i  sk ó rk i  f u t r z a n e  i sp i ry tu s  
o raz  k ro p le  H o f fm an a .

N a g ran icy  po lsko  - ło tew skie j  w okre  
sle św ią teczn y m  z a n o to w a n o  n ieznaczne  o iy  
wleji ie p rz em y tn ik ó w ,  p rz em y ca jąc y ch  p rz e ­
ważnie  b ak a i je ,  sz a f ra n ,  s a c h a ry n ę  i ty toń. 
W  c iągu os ta tn ich  10 dn i  n a  gran icy  z d o ła ­
no u jąć  oko io  15 p rz em y tn ik ó w  w tern 4 n -  

byw ate l i  ło tewskir i i ,  t ru d n ią cy c h  się p rz  
m ytn ie łw em ,

Śmierć 29-letniej dziewczyny
w  n u r t a c h  ! * * z f t ? r a

Z  M ołodcczna  d onoszą ,  iż w czasie  w yrę  
bu  p rze ręb li  w jez io rze  D o rn a  ko ło  Moło 
d eezna  w p a d ła  do  w ody  29-letnia  S tan is ław a  
K isie lów na  i u tonęła .  K lsie lów na  c ie rp ia ła  
n a  c h o ro b ę  św. W ita .

Nerwobóle 
AKTRETYZM - REUMATYZM

leczy „EGE“

BALSa M JAPOŃSKI

Pogrzeb ś. p. księdza 
kanon ika  Lewickiego.
Liczny, bardzo liczny tłum  w i i 

n ian oddał osta tn ią  posługę św ietla­
nej pamięci zacnego kap łana  i sz la­
chetnego człowieka, jak im  był Zinar 
ły J E. m etropolita  Jałbrzykuw ski w 
asystencji k leru  odpraw ił  modły u 
trum ny obecni byli: wićewojew. Jan  
kow ski. JE. Bisk. Michaikiewicz, mi 
mo stałego niedom agania, wziął u- 
dział w modłacłi za swego dobrow ol­
nego towarzysza więzienia niem iec­
kiego, przedstawiciele wojskowości, 
skautingu, szkół, gdzie zmarły był 
prefektem , Seininarjum , Kapituła, 
korporacje  Polonia i Arkonia, do k tó ­
rej Ks. Lewicki należał. Długie i 
wzniosłe kazanie wygłosił kolega 
Zmarłego, ks. Sienkiewicz kapelan  
wojsk polskich od 1919-go roku 
który  świeżo powrócił do W ilna 
z Torunia, obrazując żvcie ś. p 
księdza Lewickiego, życie pełne cnót 
cichych, słodyczy i wyrozumiałości, 
wielkiej czystości i pobożności, o p a r ­
tej na wysokim poziomie wykszlał 
cenią

T rum nę w k tórej  / 'm arły  spoczy 
wał wedle swfjj woli w habicie tercjar 
skini, ozdabiały skrom ne wieńce, b ia ­
łe kw iaty  i na barw ach  Arkonii, kor 
poracyjna czapka, pam ią tka  lat stu 
denek ich w Rydze, młodzież arkońsk.t 
niosła z klerem  nap rzem ian  trum nę 
przy dźwiękach orkiestry  kolejowej, 
a wielki tłum  szedł za nią i niejedne 
oczy były pełne łez.

Pamięć, kapłana , który- powinien 
być wzorem dla pozostałych kolegów, 
nie powinna się za tracać  po złożeniu 
Go do grobu. Stypemljum Jego im ie­
nia, wydanie dzieła nad k tórem  pra 
cował w m urow anie  tablicy p am ią t­
kowej w Sem inarjum , gdzie tyle pra 
cy i dobrego wpływu pozostawił, po 
w inny u trw alić  w ż.y jącyeh w spom ­
nienie po w yją lf  owym człowieku kió 
ry poświęcając, się cały społeczeńst 
wu, um iał zachować czystość duszy i 
miłość bliźniego, sz* dł z pomocą k a ż ­
dej biedzie a którego głrbok i poboż­
ność daleką była od ciasnego fanaly-

0 . M P.

Niezwykły wygląd placu iw  M ir t*

Przed  p a r u  m ies iącam i r. b. u a  te ren ie  
m ias ta  W iln u  rozpoczę ta  sw o ją  dz ia ła lnosc  
O rg an izac ja  Młodzieży P ra c u ją c e j  (OMP),— 
w k ra cz a ją c  w życie n ie  f razesam i,  lecz cięż 
ką  i żm u d n ą  p ra cą  n a d  w ych o w an iem  sze 
ro k ich  mus m łodzieży robo tn icze j ,  rzemieśl 
n iczej  w szczególności p o zo s ta jące j  bez 
p racy  i bez żad n e j  op iek i  —  rzu co n e j  na  
laskę iosu i ulicy. P ra c a  OM P-u p o m im o  b. 
c iężkich  w a r u n k ó w  te ren o w y ch  i m a t e r i a l ­
nych  -— zaczęła  z d n iem  k ażd y m  raźn ie j  po  
su w ać  się nap rzó d .

Nie up łynęło  3-ch m iesięcy  a na  terenie  
m \ \ ' , l n a  pow s ta ło  5 p laców ek  k u l tu ra ln o -  
ośw ia to w y ch  (Ognisk) i n a  te re n ie  pow ia  
tów 9 p laców ek  (Ognisk) OMP W  ogniskach  
w g odz inach  p o p o łu d n io w y ch  codziennie  
w re  p ra ca :  z w y c h o w a n ia  obywatelsk iego ,  
w y c h o w a n ia  f izycznego  oraz  o rgan izacy jna .  
Ogniska  dzięki p om ocy  Z a rz ąd u  Głównego 
— zostały  z ao p a tr z o n e  w czasop ism a,  gry 
św ie t licowe i b ib ljo teczk i .  W O gn iskach  O. 
M. P  p rz ew a ż n ie  z n a jd u je  pom oc  d u ch o w ą  
1 opiekę, n iezam o żn a  m łodzież  pochodząca  
ze s fe r  robo tn iczy ch  i rzem ieśln iczych.

Z a in te re so w an ie  OM P m łodzieży  •— jest 
duże, o czem inoże św iadczyć  b. l iczna  I rek  
w enc ja  p rz eb y w a jąc y ch  k a n d y d a tó w  w Og 
niskacti,  o raz  znaczny  naji ływ m łodzieży p r a  
gnące j  p ra co w a ć  p o d  au sp ic jam i  OMP 
W! ogn isk ach  oprócz  s ta łych  p o g ad an ek  i r e ­
fe ra tó w  o d b y w a ją  się w o d s tęp ach  tygod 
niowyc.h w ieczory  a r ty s ty c zn o  l i te rack ie  i 
z eb ran ia  d y sk u sy jn o - in fo rm ac y jn e .

P rzy tem  na leży  podkreś l ić ,  że o rg am zo  
w ane  wieczory  a r ty s ty c zn e  —  wzbudziły 
d u ż e  za in te re so w a n ie  w śró d  s ta rszego  spot" 
czeństWa.

W ieczór  a r ty s ty czn y  zo rg an izo w an y  w 
d n iu  18-go h m  w Ogn isku  im. Jó ze fa  Mont 
wiłła na  Z arzeczu  —  spo tka ł  się z ogólnem 
u znan iem ,  w y w ie ra ją c  sw oim  b. do b ry m  
p ro g ram e m , m ile  wrażenie.

D orobek  p ra cy  OM P w tak  k ró tk im  cza
sie jest już  znaczny  i zn a jd u je  się n a  do b re j  
d ro d ze  iepszego J u t r a  Człowieka i P ra c y  i 
te w ar tośc i ,  k tó re  w y k u w a ją  O m piacy  w 
Ogniskach ,  jes t  k u ź n ią  ch a ra k te ró w  i Uli 
h a r to w n ią  —  nie  w y s ta rcz ą  tu  sam e  Ras 
la! Nie p iękn ie  b rz m iąc e  słowo, ty iko  czyny 
są m ia rą  w ar to śc i  człowieka .  D la tego  też 
OM P o p ie ra ją c  się n a  zdrów em pod łożu  — 
zatacza  sw o ją  p ra c ą  coraz  szersze kręgi 
zd o b y w ając  now e  te re n y  pon iew aż  nie w y ­
s ta rczą  w O rgan izac j i  sam e  p iękne  p ro g ra  
my. Od n a p is a n ia  p ro g ra m u  do jego u rze  
czyw is tn ien ia  d a lek a  droga.  Kto chce tę  drr- 
gę p rzebyć  m us i  do  n ie j  p rzysposob ić  kartry 
ludzi p racy .  To  też O M P  aby przysposob ić  
o d p o w ied n ią  i lość ludzi  do  p ra cy  o rg an iza  
cy jne j  —  zo rg an izo w ał  w d n iach  16 i 17 
b. m. in s t ru k to r s k i  k u r s  p ra cy  społecznej  
OMP. O tw a rc ie  K u rs u  odbyło  się w d n iu  17 
b. m. w Ogn isku  OM P im. Szj m ona  K onar  
skiego, przy u d z ia le  de leg a ta  Ż arz ąd u  G łów­
nego OM P M alinow skiego,  n acze ln ik a  M a-,  
tuszk iewicza ,  i n sp e k to ra  O św ia ty  Pozaszkol  
ne j  S tubiedy,  se k re ta rz a  otjręgu Ynforowicza 
i k u r a to r a  O gniska  Adam skiego. K urs  prze  
.łu< ba ło  40 k a n d y d a tó w ,  k tó rzy  s tanow ić  
będą p ierw szy  zaczą tek  p rzysz łych  k a d r  jat 
s t ru k to rsk ich  OMiP Z akończen ie  i z a m k n i ę ­
cie k u r su  poprzedz iło  p rzem ó w ien ie  inspek  
lo ra  M łynarczyka  o raz  k ie ro w n ik a  OM PRP 
Po tońsk iego  z ape lem  do słuchaczy, by  zdo- 
by tem i n a  k u rs ie  w iadom ościam i —  u św ia  
d a n n a l i  m łodzież  w tera p rześw iadczen iu ,  iż 
sw o ją  o f ia rn ą  i b e z in te re so w n ą  p ra c ą  pod 
k ła d a ją  n o w e  cegiełki p o d  f u n d a m e n ty  Od 
rodzonego  i z ta k  w ie lk im  t ru d e m  zdoby 
tego Państw a .

TEATR MUZYfZt^Y

F a la  m ro zó w ,  k tó ra  p rząsz ła  n ad  cała 
E u ro p ą  nie oszczędziła  tak że  W łoch. W  W|k* 
necji  w ezb ra n e  wody  zalały  p lac  Św. Marka.

Zdjęcie nasze  p rz ed s ta w ia  plac  ten pod 
wodą, na  k tó re j  j ilywają  większe i muiejsz-; 
g ru d y  z lodow ac ia łego  śniegu.

_  „LUTNIA"
£ R e p c i t  j i i  św ią teczn y
£ P o n ie d z ia łe k  2VX11. g. 4 p. p. „ P O D  

BIAŁYM  KONIEM** <ce iv zn iżone)  
£ g. 8.15 w. „ T f l R P  NA D Z IE W C Z Ę T A '
£ W torek  26.X11. g. 12 30 „ B A JK A  DLA 
£ DZIECI* g. 4 o P ,1 - i lD  BIAŁYM  
£ KONIEM- ceny xn iżonr) ,  ą, 8.15 w. 
► „TA R G NA D ZIEW C Z Ę T A - .

£ Środa  27 XII. eocłx. 8.15 w, „TARG  l N A  D Z IE W C Z Ę T A  .

Pojedynek łańcuchow y
Legi. Młodych na gwiazdką 

dla dzieci bezrobotnych*
O d p o w ia d a ją c  n a  Wezwanie P an i  S ta ro ­

ściny K ow alsk ie j  w p łaci ła  p. A. B ie rn ack a  
zł. 5.—  n a  gw iazdkę  dla na jb ied n ie jszy ch  
i w zyw a  ze swej s t rony  Panie:  G enera łow ą  
Dąb B ie rn ack ą ,  D-rowi,  P iaszczyńską ,  mecc 
naso w ą  Kopciową K o m e n d an to w ą  Izydor  
czykow ą,  Pan rą  J a k u b o w sk ą .* * *

Na w ezw an ie  „ L eg jo n u  Młodych" sk łada  
M arjan  B iernack i  na  gw iazdkę  d la  n a jb i e d ­
n ie jsze j  dz ia tw y  zł. 5 .—  i w zywa pp. p u ł ­
k o w n ik a  K rzyżanow sk iego ,  D-ra M chimowi- 
rza ,  posła  Dobecza, Sędziego Górę, m a jo ra  
YW szom irsk iego  i p. D y re k to ra  Jen sza  * * *

Na w ezw an ie  L eg jonu  .Młodych jios. dr. 
Brokow sk i  złożył 5 zł. n a  gw iazdkę  d la  dz ie ­
ci b e z ro b o tn y ch

-k- *
Z am ias t  wizyt św ią tecznych  i n o w o ro c z ­

nych P re z e s  Izby S k a rb o w e j  F.  R a tyńsk i  
na  c h o in k ę  dla n a jb ied n ie js zy ch  dzieci b e z -  . 

ro b o tn y ch  wpłaci ł  zł. 10 ć(dziesięć),* fj£ *
Na gw iazdkę  d la  dzieci b e z ro b o tn y ch  or 

g an izo w an a  przez  Lea. Mł. E. E h r e n k r e u t  
zów na  sk łada  1 zł., w zy w a jąc  pp. T rz e b iń ­
skiego S tan is ław a ,  K u p r ia n a  W b, Ks. Czer 
n iaw sk tego  J., p. P r z y b y tk ó w n ę  Marję,  p 
Kow ala  S tanis ława.

P rz y jm u ją c  wezwanie; Kol. P rezesa  Koła 
S tow Urzędn. Skarb ,  w W iln ie  W ład y s ław a  
B rzuchow sk iego  wic -prezes S. II. S. p. K o ­
recki  Mieczysłayy sk łada  ty tu łem  ofiary  na 
gw iazdkę  dla dzieci b e z ro b o tn y ch  u rząd zo n ą  
przez  Leg jon  Młodych k w o tę  2 złote i r ó w ­
nocześn ie  w zyw a do d a lszych  o f ia r  na  p o ­
w yższy ,  cel P a n  G u s taw a  ITajkowicza, Kie­
ro w n ik a  W y d z ia łu  TY izby S k a rb o w e j  w
W iln ie  i P a n a  W a c ła w a  Żw ierow ieza .  Kie­
ro w n ik a  U rzędu  Akc vz i M onopolów.

* % *
W ez w a n ie  przaz  p. Fr.  K ikosiekiego sk ła ­

d a ją  zł 5 i ze sw ej s t ro n y  w zyw ają  do  dal 
szych sk ład ek  p naezełn .  K u ch arsk ieg o  Oi 
g ie rd a  oraz  p. p. Sz,Bilińskiego Michała,  Bar 
szczewskiego Ludw. i O lszewskiego Czesł.

* * *
Na w ezw an ie  naczel. W ac ław a  R yt la  i po

ru czn ik a  P io t r a  (Kawczyńskiego p. S tan is ław  
Bohdziewicz  w płac i ł  zł. 2 i w zyw a  do  sz la ­
che tnego  p o jed y n k u :

1) D y re tk o ra  K az im ie rza  M łynarczyka,
2) D y re k to ra  M ieczysław a Malusewicza.
3) In ż y n ie ra  Józefa  Swiąteekiego,
4)^S tefann  P r u s  W iszn iew skiego ,
5) A lek san d ra  K onradiego,
6) W ito ld a  Silickiego

* m
Leg. R is tan  Gustaw o d p o w ia d a jąc  na  wiez 

w an ie  leg. Z ah o rsk ieg o  W. —  w p łaca  zł. 1 — 
i w zyw a do sz lachetnego  po jed y n k u

Leg. Z a c h a ro n k a  Szym ona,
Leg. Ju ch n iew ic za  L u c jan a .
Leg D u ch n o w sk ieg o  Jana .

Znnwu ofiara operacji g^olnp cznej.
W c z o r a j  do  wydziału  ś ledczego zgłosiła 

się m ie sz k an k a  m ias ta  W d n a  Anna Sniegi- 
r o n a ,  zam . na  K o m in ac h  22 i złoży tu m eldu 
nek  o śm ierc i  je j  21-letniej  córk i  H eleny ,  
k tó ra  z m a r ła  w szp i ta lu  ż y d o w sk im  z p o w o ­
d u  zak ażen ia  k rw i  po  d o k o n a n iu  n ieli / ,a l  
n c j  o p e rac j i  g inekologicznej .

Ju k  zosta ło  s tw ie rd zo n o  Helenę Sniegi- 
ro w n ę  d o s ta rcz o n o  do  szpita lu  p rzed  kilku 
d n iam i  już  w s tan ie  b ezn ad z ie jn y m  i m im o  
w ys iłków  leka rzy  nie zdo łan o  u ra to w ać .

W w y n ik u  p rz ep ro w a d z o n eg o  d o ch o d ze ­

n ia  pod z a rz u te m  d o k o n a n ia  te j  o p e rac j i  za ­
t r z y m a n a  z o s ta ła  n ie ja k a  W . P

W  czasie  b a d a n ia  z a t r z y m a n a  n ie  p r z y ­
z n a ła  się  do  d o k o n a n ia  zab iegu  c h iru rg ic z ­
nego n a  osobie  z m a r łe j ,  i o św iad rzv ła ,  iż 
jedy nie,  gdy S n ie g iró w n a  p ro s i ła  ją  o  pom oe.  
w celu p o zbycia  sie  c iąży wów czas  p o r a d z i ­
ła  by p rz y ję ła  d w a  p ro sz k i  ch in iny .

Z z a rz ą d z e n ia  w lanz  p r o k u r a to r s k ic h  
zw łok i  Heleny* Snieg lrow ny p rzy w iez io n o  do 
in s ty tu tu  m ed y cy n y  sąd o w e j  celem d o k o n a ­
n ia  sekc ji  zw łok.  'e j

Stare rob!** rosyjskis zanrast franków.
Vy r z o r a j  z a n o to w a n o  w linie n o w y  spo 

sób  oszustów . O f ia rą  pad ła  p. A ure l ja  j ia r -  
n e ck a  zam . p rzy  ulicy A rchan ie lsk ie j  24.

Około godziny  2 p. p gdy K arnccka  w r a ­
ca ła  do  dontu  z m ias ta  za t rzy m a ły  j ą  t;a 
u licy W  P o h u la n k a  w pobliźu  t ea t ru  m ie jsk ie  
go dw ie  n iez n an e  przyzw oic ie  u b ra n e  kobie  
ty, k tó re  opow iedzia ły ,  że p rzyby ły  do WIJ 
n a  z F ra n c j i ,  obecn ie  spieszą" b a rd zo  n a  dw o 
rzee. nie  m a ją  czasu  wstąp ić  do  B an k u  c e ­
lem  w y m ian y  f ranków  ua  złote, p rze to  p ro

szą  o  z am ian ę  im chociażby  dzlesięelofrftu- 
k o w e j  m onety .

K a rn ec k a .  ehcąe  być u p rz e jm ą  niezwłoez  
u ie  od l iczy ła  k o b ie to m  k i lka  zł. poczem  w rę  
czyły oue  j e j  j a k ą ś  m o n e tę  i szybko  od.la li
ły się. d z ię k u jąc  se rdeczn ie  za uprzejmość.

D o p ie ro  po  p o w ro c ie  do  d o m u ,  gdy Kar-  
n eek a  sp o j rz a ła  n a  o t r z y m a n ą  t 10-frankow ą 
m o n e tę  p rz e k o n a ła  się, że o szu s tk i  wręczyły  
je j  jed e n  rube l  ro sy jsk L  (e)

Rozgromienie szajki złodziejskiej,
W w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n y ch  obserwa- 

r y j  i w j  w iadów  f u n k r j o n a r  ju sze  w ydziału  
ś ledczego p rzep ro w a d z i l i  rew iz ję  w z ab u d o ­
w a n iac h  p rzy  ul.  Ż e lazna  C h a tk a  13. W  cza 
sie tej  rew iz j i  u ja w n io n o  cały szereg  rzeezy 
po ch o d zący ch  z kradzieży .

Między in n em i  zna lez iono  w chlewie,  w 
sp ry tn ie  z a m a s k o w a n e j  k ry jó w ce ,  45 kilo 
g ra m ó w  m as ła ,  sk rad z io n eg o  p rzed  k ilku  
dn iam i ,  4 gutny do do ro żek  f i rm y  „ W o lh  
eon"  o raz  szereg  innych  rzeczy, k tó re  z w ró ­
cono p o szk o d o w an y m .

J a k  się o k aza ło  h e rsz te m  sza jk i ,  k tó ra  
u k ry w a ła  p o d  pow y ższy m  ad rese m  s k r a d z io ­
ne p rzed m io ty  był z n a n y  po lic j i  z pop rzed  
n ieb  w ła m a ń  zaw o d o w y  złodziej  Bolesław 
W ołe jszo ,  zn an y  między in n em i  z głośnego 
w sw oim  e/.asie w ła m a n ia  do  k o o p e ra ty w y  
„Społem ".

YY ezasie  a re sz to w a n ia  W ołe jszo  s taw .l  
fu n k c  jo n a r ju sz o m  polic j i  zacię ty  o pór ,  o s 1 
łu jąc  zbiec, co  m u  się je d n a k  n ie  uda ło .  Po 
d łuższe j  w alce  o b ezw łudn iouo  go i sku tego  
w k a jd a n k i  d o s ta rcz o n o  do w y dz ia łu  śled 
czego. P ró e z  W ołe iszy  a re sz to w a n o  rów nież

jego  p ra w ą  rękę,  J a n a  .Michałowskiego o raz  
in tiyeh c z łonków  sza jk i .

Po  z a t r z y m a n iu  z łodziei w m ieszkan iu  
W o łc jsz j  p r z e p ro w a d z o n o  p o w tó rn ą  rew iz ją  
i zna lez io n o  ealy  a r s e n a ł  p o d ro b io n y ch  k ia  
czy , d o p a so w a n y c h  do s z e re g u ' sk lep ó w  wl- 
ieńsk ieh ,  k tó re  zlodziejs w ezasie św ią t  B o ­
żego N a ro d ze n ia  zam ie rz a l i  ok raść .  Na p ie r  
wszy ogień  m ia ła  pó jść  h a r to w n ia  ty to n io ­
wa p rzy  ul.  O s tro b ra m sk ie j  27. Z nalez iono  
b o w iem  cały  k o m p le t  kluczy d o p a so w a n y ch  
do  wszys tk ich  d rz w i  1 zam k ó w  h u r t o a n l .

S Ł O N C I y P O Ł U D N IA .
P C D  P O L S K A ' c h o i n k ą

T o  b i l e t  

n a  w y c i e c z k ę  m o r s l i  q

okrętem  „ K O Ś C I U S Z K O "

M A R O K K O  -  W Y S P Y  K A N A R Y J S t f E  -  M A D E IR A

oa  5 do 2 9  kwietn.a 1 9 3 4  roku 

C e n y  o d  zl. 6 5 0 . —

LI NJ A G D Y N I A - A M F A Y K A

W a rsza w a ,  ul. M a r s z a łk o w sk a  I 16  

G d y n ia  — Lw ów  — K ra k ó w  — R ze szów  

O r b i s .  W a g o n t  - L i ł t  . C o o k .

Mody paryskie

Su k ien k a  p o p o łu d n io w a  — nieb ieska,  o z ­
d o b io n a  cza rn em i  galonam i.

TEATR ! MUZYKA
W WILNIE

Dziś i w sobotę  —- T e a t r  będzie  n iec zy n ­
ny.

— R e p e r tu a r  św ią teczny .  W  poniedz ia łek  
25 hm. d w a  p rz ed s ta w ien ia ,  po pot. o godzi 
nie 4 po cenach  zn iżonych  Pod  b ia łym  k o ­
niem"', o p e re tk a  B in a tzk ieg o ,  w ieczorem  o 
godzin ie  8.15 —  , T a r g  na  d z ie w c z ę t a " ' J a c o  
biego. \ \V  w to rek  św ią teczny  26 bm o g. 
12.30 po cenach  od 25 gr. b a jk a  dla dzieci

Dziadz io  l i e r n i k  i b ab c ia  B akal ja" .  o g 
4 po cenach  zn iżonych  „P o d  b ia ły m  koniem ", 
w ieczorem  o godzin ie  8.15 T arg  na  dziew­
częta".

W e ś rodę  27 bm. „ T a rg  na  dz iewczęta  
Bilety  na  p rzed s ta w ien ia  św ią teczne  n abvw m  
m o żn a  codzienn ie  11 -— 9 wieczorem .

—  P o r a n e k  dla dzieci w „Lutni**. Ju ż  ,v 
d ru g ie  święto 26 b m  odbędzie  się p re m je rn  
b a jk i  f an ta s ty czn e j  p. t. „Dziadzio  P ie rn ik  i 
Babcia  B a k a l j a 1, w k tó re j  b o h a te r sk i  Ju re k  
w m a rz en ia ch  swoich zwycięża wroga!  P rze  
p ięk n a  n o w a  w ys taw a .  Ceny m ie jsc  z.niżone 
od 25 gr.

-— T e a tr  MleKki P o h u la n k a .  Dziś, p ią tek  
22 g ru d n ia  o godzin ie  8 ni. 30 wierz.  T ea tr  
Miejski na  P o h u la n ce  d a je  sz tukę  w 4 ch oh 
ra za ch  p. t. „M ir iam " o sn u tą  na  m ot)  wach 
h is to ry czn y ch  z. o k re su  p a n o w a n ia  H eroda  
.M ir iam ' jes t  to b a r w n i  ob raz  in tryg  i w alk  

n a  d w o rze  ówczesnego władcy o dz iedzic tw o 
t ro n u  Judei .

—  S y lw es te r  w T ea trz e  n a  P o h u la o ć r .  
T r a d y c y jn y m  zwyczaj* ni u rz ą d z a ją  a r tyści  
T. M w "wjc Sy lw e s t ro w ą ’ W ie lką  Rewję 
S y lw e s t ro w ą  w 20 o b r ą /a c h .  H u m o r ,  b a ls t  
śp iew, p a ro d je ,  skecze, m igaw ki  i t.

—  T e a t r  - K ino R ozm aitości .  Dziś p ią tek  
22 g ru d n ia  (pocz. śaansu  o godz. 4( fi lm 
„ W ia ra ,  Nadzie ja ,  Miłość',

*sa scenie  „R ew izor  —  Gogola, skró t  ser 
niczny

OFIARY.
P. W o je w o d a  W l Jaszczo łt  —  o f ia row ał  

n a  r^ecz b ezro b o tn y ch  k w o tę  50 zl zami. sl 
sk ła d an ia  w izyt  św ią tecznych .

H an eczk a  i Zbyszek Jaszcęo lt  — o f i a r o ­
wali  10 zł. na  dzieci bez ro b o tn y ch .

Ks. Bisk K. M ichaikiewicz  —  zam ias t  
sk ła d an ia  wizyt św ią tecznych  o f ia ro w a ł  na 
b ez ro b o tn y ch  kw otę  15 zl.

Ku uczczeniu  św. pam ięci  Ks. Zygrpunta  
L ew ick iego  sk łada  ua  gw iazdkę  dla dzieci 
b ez ro b o tn y ch  em. naucz,. Z. D. zł. 5. 

a *  *

Na* Challenge  1934 r. z am ias t  wizyt  świr. 
t e c z n jc h  i n o w o ro c zn y c h  M a r jan  Jan k ó w  sk ! 
w icew o jew o d a  wileński zl. 10.* * *

Z p o w o d u  w ezw an ia  p. W ojew o d y  ua  
1 u ndusz  P ra c y  pięć zł. pos. dr. B rokow sk i

»
Red. B. AV. Święcicki z żoną  zam ias t  żv 

ezeń św ią tecznych  i n o w o ro czn y ch  sk łada  
d la  P. Ó. P. 5 zł: n a  rzecz w y c h o w a n k ó w  b 
s c h ro n isk a  im. M arsza lk a  Piłsudsk iego ,  ksz ta ł  
cących  sęi w- szko łach  eawodow ych  w Wil 
pie.

t-A * *
Na p ro w a d z o n ą  przez  O rg an izac ję  Mło­

dzieży P ra c u ją c e j  akc ję  d o ży w ian ia  Pos.  Do 
hosz 20 zl. H. K orczew ski 5 zl

Choinka dla dz‘ecl
Pecmiaków.

-Staraniem Rodziny Peovt iackiej z 
p. Rektorowi} Staniewiczową na czele, 
odbj I się w dniu wczorajszym miły 
obchód choinkowy dzieci peowtakó-, 
W sali , Kurjera W ileńskiego1' zebra 
lo się około 40-ro dzmtwY Przy a- 

i kom panjam encit  kolend oraz chó ra l­
nych wystąpień najm łodszych peo- 
wiesntt mile upłynęło kilka godzin za ­
bawy. Po zapaleniu drzew ka W igilij­
nego odby ł się podział podarkow , któ 
reini obecnie dzieci zostały obdarzo­
ne. Niektóre dzieci wystąpiły z okoh 
•eznościową deklam acją. Mlodoeia
nych artystów nagrodzono h u czn tm i 
brawam i, Ben.

— :::—

R A D J 0
WIL NO.

PIĄTEK dnia  22 g ru d n ia  1933 r.

7.00: Czas. G im nastyka . Muzyka. Dz.ennik 
po ranny .  Muzyka. Chwilka gosp dom 11.40: 
Przegląd p r a s y . 11.30: Muzyku z płyt. 11.60 
Czas. 12.05: Muzyka żydow ska  (płytyl.  12.30 
Dziennik  poi. Kom. m eteorologiczny. 12.38 
L twory  Ketolbeya (płyty). 15.10' P ro g ra m  
dzienny. 15.15: P o g a d a n k a  L. O. P. P. 15 25 
W iad o m o śc i  o eksporcie. 15.30: Giełda roln. 
15.40. Koncert  dla m łodzieży (płyty). 16.10: 
Koncert.  1.40: „ E lem en ta rn e  fo rm y  muzycz 
n e “ odczyt. 16.55: Melorecytacje. 17.10: K on­
cert.  17.50: P ro g ra m  na  sobetę  i rozmaitości .  
18.00 „W iad o m o śc i  w ychow aw cze  k o e d u k a ­
cji" odczyt. 18 20 Koaicert 19.00: Ze spraw  
litewskich, 19.15: Codzienny odcinek pow ieś­
ciowy. 19.23: Odczyt ak tu a ln y  19.40: Sport.  
19.43: W ileński  k o m u n ik a t  spo rtow y  19.47 
Dzienik wieczorny. 20.00: P o g a d a n k a  m u zy ­
czna. 20.15 Koncert  m uzyczn i  z Filharm-onji 
21 00: „Bóg się rodzi,  m oc  t ruch leje"  felje- 
ton. 21.15: Dalszy ciąg koncertu .  22.45: M u­
zyka cygańską. 23.0: K o m u n ik a t  m eteo ro lo ­
giczny. 23.03: Dalszy ciąg m uzy k i  cygańskie j.

SOBOTA, d n ia  23 g ru d n ia  1033 roku.

7,00: Czas. G im nas tyka  M uzyka . Dzień, 
por  M uzyka. C hw ilka  gosp. dom. 11,40. 
Przegl.  p ra sy  1150: M uzyka z a b a w n a  fpl 
ty).* 11,57; Czas. 12,05: Z now szej  l i t e r a tu ry  
m u zy czn e j  (płyty!. 12.30: Dzień, poi Kom. 
m eteo r.  12,38: I), c. m uzy k i  z płyt.  16,10: 
P ró g r .  dzienny, 15.15: ..Psie  życie"  — IV 
fiat p a ry sk i  naszego b. sp e a k e ra  A n ton iega  
B ohdziew icza .  15,30 U tw ory  fo r tep .  15,50 
P rz e ch a d zk i  po mieście.  16,00: A udyc ja  rUa 
c h o ry ch  16.40' Koncert  o rganow y. 17,15; 
P rz e rw a .  20,00: P rzem ó w ien ie  ka rd .  dr.
H londa .  20,ló.i C h o in k a  P. R dla  b iednych  
dzieci . 20,30: Audycja  d la  dzieci . 21,00 C hór  
g reg o rjań sk i .  21,30: K w adr,  l i te racki.  21,45: 
K oncert  chop inow sk i .  22,25: P ro g ra m  n a  nie 
dzielę- 22,30: K oncer t  23,00 Kom m eteo r.  
23,05: K oncer t  z płyt (WjLN).

NOWINKI RADJGWE.
D Ź W IĘ K O W IE C  I GROTESKA YY aAZZIE.

P o d  tak im  T y tu łem  n a d a je  Po lsk ie  R ad jo  
w p ią tek  o godzin ie  18 20 a u d y c ję  w w y k o  
n a n iu  d u e tu  fo r tep ian o w eg o  M a r jan a  A l t e n . 
be rg a  i W ito ld a  R ybczyńsk iego  z u d z ia łem  
śp iew aczk i  Olgi Ł ady .  Na p ro g ra m  złożą się 
u tw o ry  z n an y c h  k o m p o z y to ró w  m u zy k i  lek 
kiej  j a k  R. ś to lz ,  B rodsky  da Costa i in.

W IG IL IJN E  A L D Y C JE  MUZYCZNE W 
SOBOTĘ.

R adjow s p ro g ra m  wig ili jny  0 g o i ić n ie  
15,30 przyn ies ie  t r a n s k ry p c je  fo r tep ian o w e  
ko lend  po lsk ich  w w y k o n a n iu  k o m p o zy to ra  
W ła d y s ław a  B u r k a th a  O godzin ie  21 a u d y ­
c ja  wig ili jna  w w y k o n a n iu  c h ó ru  żeńsk iego  
. .G reg o r jan u m "  p*od d y r  k p ro f  H e n ry k a  
Now ackiego,  zaś o godzin ie  2*2,30 kolędy »  
uk ładz ie  S tan is ław a  N iew iadom sk iego  w y k o ­
na  Celina  Nahlik ■ y

Z PARYŻA DO W ILNA.

Ju t r o  w sobotę  o godzin ie  15,15 odczv 
tany  zos tan ie  przed m ik ro f .  4 ty list z Pa  
ryża  naszego b  sp e a k te ra  Antoniego Bohdzi* 
wicza, k tó ry  z h u m o re m  opisuj*- sw o je  w r a ­
żenia  z b ru k i ,  parę skiegó w fel je tonie  p. t 
„Psie  żyrie" .

CHO PINO W SKA SOBOTA W IG ILIJN A

W  ra m a c h  w ig i l i jn e j  soboty  C h o p m o w  
skiej świetny p ian is ta  polski H e n ry k  S z to m r  
k a  o d eg ra  k i lka  m az u rk ó w  o raz  d w a  wi* k 
sze u tw o ry  —  B a rk a ro lę  F is  d u r  z a jm u ją c ą  
sp ec ja lne  mie jsoe  w tw órczośc i  C h o p in a  o raz  
po tężne  Scherzo  cis - moll .

i

K U R J E f t t  S P O R T O W Y
Łyżwiarze sowieccy przyjadą do Polski,

ZAKOPa NE, (Pat). Z początkiem  
stycznia przybywa do Zakopanego na 
zawody łyżwiarskie drużyna łyż\t ia- 
rzy ZSRR. Będzie to pierwszy w ys­
tęp sportowy Rosji Sov ieckiej na te­

renie zagranicznym. Przyjazd łyżw ia­
rzy sowieckich budzi ogromne zain 
teresowanie i stanowić będzie atrak 
eję w programie sezonu sportowego 
w  Zakopanem.

Eugenja Kobylińska.

ZŁOTESCHODY
Povrieóć ta  w ysz ła  z d ru k a rn i  „Znicz* 
i jes t  juz  do  nabyc ia  we wazystk ieb  

k s ięg arn iach  w ileński  ch.
Sk ład  g łówny w księg. Św. W o jc iec h a  

Str. 336, c e n a  zł. 5 — .

KURSY NARCIARSKIE 
W  BIAŁOW IEŻ!

O n eg d a j  W OZN o t rzy m a ł  p ism o  w sp ra  
wie k u rsó w  m a ją c y c h  =ię odbyć  w B ia ło ­
wieży.

Jed en  k u r s  m a  odbyć  się w te rm in ie  od  
15 s tyczn ia  do 28 “tyc-znia. a d rug i  k u r s  od

30 s tyczn ia  do  12 lutego
W iln o  m oże  w ys łać  na  pierwszy k u rs  

2 n a rc ia rz y ,  a  na  d rug i  k u r s  3 n a rc ia rzy .
Ze względu  je d n a k  na  b a rd z o  n iedogod  

ne te rm in?  p r a w d o p o d o b n ie  z W iln a  mk* 
na te k u r sy  do Białowieży m e  pojedz ie.  
U n a s  w ty m  czasie  będzie  n a jg o rę ts z a  p ra  
ca  p rzygo tow aw cza  p rz ed  m eczem  z Rygą.

\N PIERSZYCH DNIACH STYCZNI k 
LOREK BĘDZIE W  WILNIE.

D o w iad u jem y  się, że d o sk o n a ły  t ren e r  
n a rc ia r s k i  i św ie tny  zaw o d n ik  E ugei . jJS  
L orek  z Z ako p an eg o  m a  p rzy je ch a ć  do  W il  
na jeszcze p rz ed  T rz e m a  K ró lam i i trening* 
rozpoczn ie  w p ie rw szy ch  d n iac h  s tyczn ia

L o rek  prowadzić ,  b ę az ie  k u rsy  n a r c i a r ­
skie d la  z a a w a n so w a n y ch ,  p o n a d to  p r o j e k ­
tow any  jest k u r s  in s t ru k to r s k i  i s k o s z a ro ­
wany.

W sz y s tk ie  te  k u r sy  p ro w a d zo n e  Lędą w 
te re n ac h  p o b l isk ich  s c h ro n isk a  Ośrodku  M . 
F k tó re  mieści się w Rowach  Sapieżvń-.  
skich. i



i ;  K  .1 E  h W ! 1. li -S S K S r .  3 4 8  U 1 K 4 I

K R O N I K A
D ii i i  S d i .  H o n o r a t a  M. 

ju tro i  W .gilja  S. d i .  W u tio i j i

W . c h ó d  *4ońc. — g, 7 m. 42 

7  actiod — t -  3 m 27

S p o » t r z » ż » n l «  Z a k ł a d u  M * t , o r o l o g j l  U . S . 8 . 
» *i!ni#  7 dnia 2 1 X 1  1933 roku.

C iśnienie  707
T em p er .  —  12
T em p er  nnj\* —  2
T em p er ,  na jn .  —  14
O pad  0.1
W ia t r  pó łnocny
Tend. —  wzrost
Uwagi: w zrost  z achm urzen iu .

P rz e w id y w a n y  p rzeb ieg  pogody w d n iu  
dz ies le jszym  22 g ru d n ia  w ed ług  PIM.
C h m u rn o  i mglisto .  Gdzieniegdzie  d robny  

opad. .Nocą u m ia rk o w a n y  w c iągu dn ia  lea 
ki m ró z  —- na  zachodzie  k r a ju  wpobliżu  
ra .  S łabe  w ia try  p ó łnocno  - z ach o d n ie  i za ­
chodnie .

D Y 7. U BY V P T E K.
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jące  aptek.
P a k a  —  Antokoteka  54, S iekierżyńskiego 

— Zarzecze  20, So-kołowskiegp —  Tyzenhau 
i o w ł k a  róg T argow ej ,  Szan tyra  — L e g j '  io 
n i  Zas lawakiego — Now ogródzka ,  Zając/, 
kowskiego W ito ldow a .

O ra z  M ie jska  — tó i lenska 23, Chomiczew 
sk iego  —■ W  P o h u la n k a ,  Chrośc ick iego  
O s t ro b ra m sk a  27, E il im onow icza  — Wielk

M I E J S K A
—■ W  d n iu  24 but. wszystk ie  loka le  pu- 

d ł k z u c  b eda  czynne .  Jak  się d o w iad u jem y ,  
w  niedzie lę  d n ia  24 bm . czynne  b ędą  w sze l­
k ie  loka le  roz ry w k o w e ,  ja k  tea t ry ,  k ina,  d an  
cingi 1 t. d. R ów nież  o tw a r te  będą r e s tau rac  
je  i cuk iern ie .

—■ U rzęd o w an ie  w sobotę .  W myśl  za 
rz ąd z en ia  odn o śn y ch  władz u rz ęd o w a n ie  we 
w szys tk ich  urzędach  p ań s tw o w y ch  i sam o rzą  
d o w y ch  w  sobotę  t rw a ć  będz.ie do 
godz. 12. N o rm a ln e  u rz ęd o w a n ie  rozpoczęte  
będzie  27 bm.

—■ Św ię ta  w śród  n a jb ied n ie jszy ch .  P rezy ­
d en t  m ia s ta  zarządz i ł ,  by  n a  św ię ta  Bożego 
N aro d zen ia  ja k  rów nież  na  Nowy Rok we 
w szys tk ich  p rzy tu łk ach ,  sc h ro n isk a ch  i o 
c h ro n k a c h  m ie jsk ich  w y d an e  zosinły świątecz  
ne  p o rc je  żywności.  Na cel teń a sygnow arm  
odpow iedn i  fundusz.

Su b w en c je  dla in s ty tu ey j  d o b r o c z y n ­
nych.  Z arząd  m ia s ta  po s tan o w i ł  w y asy g n o  
n ać na  rzecz ins t \  tucyj  d o b ro rzy n n y c l i  nu 
te ren ie  W iln a  65000 złotych. Je s t  lo bez 
zw ro tna  sub w en c ja  m ies ięczna

Z UNIWERSYTETU
— Z 3 \ j  dzia łu  H u m an is ty czn eg o  U niw er  

■ytelą  S tefana  B atorego .  W  te rm in ie  jes ień  
nym  1933-34 r. akad .  s top ień  m ag is t r a  filo 
zofji  uzyska li :  w z ak re s ie  n a u k  f i lozofie /  
nych p. S u rk o w  Andrzej ,  w z ak re s ie  t i lologji  
polskiej  p. B o rk o w sk a  W a n d a ,  w zak re s ie  fi 
iolog ji f ran c u sk ie j  pp. Fa lkow ska Mai ja 
Gierwielańców na \V anda ,  G o re ró w n a  Malkr., 
Kasperowicz.owa z K ijuciów  A leksandra ,  
M arac z u k ó w n a  Anna, R adziszew ski  Jan ,  Sza 
p i ró w n a  Basia, W>ydrównu W ład y s ław a ,  
b ro w sk a  L eo k ad ja ,  w z ak re s ie  h i s to r j i  p. p 
C h u d z ian k a  Zelda, G od lew ska  Ja n in a ,  Rud- 
n e ró w n a  Cyla, S k a rb e k  - K ruszew ska  Stani  
sława, Se l ibe rów na  Rachela .

SPRAWY SZKOLNE
—- D y rek c ja  G im n az ju m  P a ń s tw o w eg o  

im. E. Orzeszków " j  w W iln ie  u p rz e jm ie  
p rosi  byłe  n a u cz y c ie L lw o  i uczen ice  tego 
g im n az ju m  na t r a d y c y jn y  o p ła tek  wigili jny 
w d n iu  22 g ru d n ia  r b. na godzinę  11 tą 
ml. Mickiewicza 38).

Dziś o godzin ie  20 30 odbędzie  się Dorocz 
ny W ieczó r  Szkolny  G im n az ju m  T-wa Peda 
gogów w sali  Gimn. L itew skiego  przy  ul. l)a 
b row sk iego  5

W p ro g ram ie  „D ożyw ocie"  H. F re d ry  w 
reżyse r j i  p. W  Sc ibora  i in scen izow ane  ży 
d ow sk ie  p ieśni  ludowe.

Po cześcj o f ic ja lne j  zab aw a  taneczna .

Z POCZTA
—  D y rek c ja  P. i T. z aw ia d am ia ,  że .v

okres ie  Świąt Bożego N arodzen ia ,  u rzędy  
i agenc je  pocztowe b ędą  czynne :  w d n iu  z3

g ru d n ia  h. r. do godz. 17, w d n iu  24 g r u d ­
nia (n iedzie ln i’ od godz. 9 do  11 z j ed n o ra -  
zow em  doręczen iem  w szys tk ich  p rzesy łek  
pocztowych, W  d n iu  25 g ru d n ia  z ew n ę t rzn a  
s łużba  pocztowa dla pub liczności  o raz  służ. 
ba  do ręczeń  p rzesy łek  pocztow ych  u s ta ją  w 
zupełności.

W y ją te k  w służbie  d o ręczeń  w ty m  dniu  
s ta n o w ią :  paczk i  żywnościowe,  pośpieszne  
p rzesy łk i  l is towe, zw ykłe  i polecony bez po 
b ra n ia  o raz  z a w ia d o m ie n ia  o n ad e jśc iu  prze  
k a zó w  pośp iesznych  i te leg ra f icznych  o raz  
paczek  zw yk łych  z żywem i zwierzętami.

W  d n iu  26 g ru d n ia  s łużba zew n ę trzn a  
d la pub liczności  będzie  się o d b y w ać  tak. j a t  
w d n iu  24 g ru d n ia ,  w d n iu  tym  odbędzie  
się rów nież  j e d n o ra zo w e  doręczen ie  przesv 
łek pocztow ych .

Godziny u rzęd o w e  w te legraf ie  i te le fo ­
nie po zo s ta ją  bez zmiany.

Z KOLEI
-— Z am ias t  d o ro czn e j  c h o in k i  — przed  

staw ien ie  dla dzieci C złonków  Zjednoczeniu  
Kołe jow ców  Polskich odbędzie  się w T ea trze  
na  1 o h u la n re  w sobotę  .30 b. m, o godz 
1-6.30.

0  um ieszczen ie  w- w ykazie  na  b ile ty  
zw racać  się  do m ężów  zau fa n ia  Z, K P. 
w m ie jscach  pracy

GOSPODARCZA
Nowe ceny  nu węgieł.  W czo ra j  odby­

ła się >v loka lu  S ta ro s tw a  G rodzkiego Kon- 
l e re n c ja  pośw ięcona  ustaj-sniu now ych  cen 
nn węgiel.  W  w yn iku  k o n fe re n c j i  u s ta lo n e  
zostały  n as tęp u jąc e  ceny.

W*ęgiel —  k o s tk a  h u r t  loco W iln o  — 50 
zł. za tonnę;  w d e ta lu  —  52 zł.; węgiel — 
g ru b y  w h u rc ie  48.40, w de ta lu  —  50.50. 
Orzecli w h u rc ie  17.40, w d e ta lu  49.40. O- 
rzech II g a tu n ek  w- h u rc ie  46.40, w de tah i  
48 80. Groszek w- h u rc ie  — 44.40, w de ta lu  
46.40. Miał w h u rc ie  32.40, w de ta lu  - -  
34.tO.

Ceny te w po 'równaniu  z m iesiącem  ubie 
głym są o d w a  złote niższe  na  tonnie .  Zn-ź 
lia cen  w y w o łan a  zosta ła  obn iżen iem  tary 
ty kolejowej.

W inni  p o b ie ran ia  ci n wyższych od usta  
lonych  poć iągan i  będą <lo su ro w ej  odpowie  
dz ia lności  k a rn e j  w d ro d ze  a d m in i s t r a c y j ­
nej.
Z E  Z W I Ą Z K I :  1 . S T O W A R Z Y S Z E Ń .

—  Z w iązek  O b ro ń có w  W iln a  ł b. Ż o łn ie ­
rzy L itwy ś ro d k o w e j .  S e k re ta r ja t  Z w iązku  
Obrońców W ih ia  i b. Żołnierzy  L itw y  Ś ro d ­

kow ej p o d a je  do w iadom ości  sw ym  ązłon- 
kora , że w o kres ie  Świąt od dn ia  22 g rudn iu  
do dn. 3 s tyczn ia  1934 r. będzie, n ieczynny  
Od dn. 3 s tyczn ia  1934 r. S e k r e ta r j a t  będzie  
za ła tw ia ł  in te re s a n tó w  w p o n iedz ia łk i  i ś r o ­
dy w godz. 18—20 w lo k a lu  w ła snym  u.rzy 
nl Żeligowskiego 4.

—  Z arząd  K oła  W ileńsk iego  ZOR. p o d a ­
je  d o  w iadom ości  sw ych  członków, iż w so 
butę d n ia  6 s tyczn ia  1934 r., o godzinie  20 
u rząd za  pośw ięcen ie  lo k a lu  Z w iązkow ego  po 
łączonego z t r a d y c y jn y m  opła tk iem  koleżeń 
skini na  k tó re  z ap ra sz a  Kolegów z ro d z in a ­
mi, tudzież  z ap ro szo n y m i  gośćmi.

Zapisy  p rz y jm u je  S e k re ta r ja t  codzień  od 
godziny 18 — 20 w lo k a lu  Z w iązkow ym  ul. 
Mickiewicza 22 u m 1. Fel. I 4-94

U karane rabina
za przyjącie depozytu.

\V Żydowskich  sfe rach ,  szczególnie  dro.» 
n o m ieszczańsk ich ,  weszło w zw ycza j  w yko  
r zy s ty w an ie  a u to ry te tu  r a b in a  we wszelk ich  
t ran z a k c ja c h ,  w k tó ry ch  s t ro n y  nie wierzą  
sobie w zajem nie .  W  tych  w y p ad k ach  depo 
n u je  się sum ę p ien iężną  lub  rzeczy u rab in a  
aż do ż ak o m  zen ia  sp raw y .  Rabin  w y d a je  d 
pozyt tem u  k o m u  się należy.

N ieste ty  na jczęśc ie j  p r a k ty k u je  się to w 
t r a n z a k e ja rh ,  o k tó ry ch  nie może wiedzieć 
polic ja.  W y k o rz y s tu je  się w' tych  w y p a d , 
k ach  n ieśw iad o m o ść  rabinów

Je d n a  z. pod o b n y ch  sp raw  znalaz ła  swój 
epilog w sądzie.

Otóż w swoim czasie  do  rab ina  Gordona, 
a d m in i s t r a to r a  g łównej  synagogi w Wilnie, 
zgłosiło się cz te rech  jegom ośc iów  i zdepon-) 
wato  u niego s iedem set  k i lk ad z ie s ią t  zło 
tych. R abin  mógł te p ien iądze  w ydać  jedn ■ 
m u z jegom ośc iów  jedynie  ty lko  wtedy, gdy 
by ten o kaza ł  m u o ry g in a ln eg o  ksz ta ł tu  
sp rzączkę  od d am sk iego  pasa.

Po  p ew n y m  czasie do  rab in a  /zgłosiła jadł 
polic ja  i w ytoczy ła  m u  sp raw ę  o w ,pólnic t-  
\vo w p rzem y ca n iu  ludzi do  Rosji S o w i e c k i e j ,  

Czterech bow iem  jegomościów, k tó rzy  zdc 
ponow ali  p ien iądze ,  na leża ło  do b a n d y  prze  
m ywających ludzi do  Sowietów. Rabin b ronił  
się  o św iadczen iem , że nic nie wiedział  o t ran  
zakcji ,  j ed n a k  sąd  nie da ł  m u  wiary .  P ie n ią ­
dze z łożone  u niego, m ia ły  być zap ła tą  za 
p rzew iez ien ie  przez „zie loną  g ran icę"  k i lku  
osób.

Rabin  G ordon  zosta ł  sk azan y  na 6 m e 
sięcy więzienia.

W cz o ra j  sp ra w a  ta  zna laz ła  się na  wok.ui 
dzie  sądu  odwoławczego,  lecz ze względów 
f o rm a ln y ch  zosta ła  od roczona .  \3 łod.

W towarzystwie handlarzy 
diamentów.

W  to w arzy s tw ie  h a n d la rz y  d iam en tów ,  
k tórzy  u p rz ed n io  zgodzili się wziąć  m n ie  z* 
sobą jechałem sa m o ch o d em  przez  puszczę 
a f ry k a ń s k ą  z szybkością  s tu  kim. na  godzinę 
W  d ro d ze  przez n ieob ję te  prze.01rżenie o c/.e.r 
w onych  piaskach,  zżółktej t raw ie  dowiedziu 
łem się o p rzep isach  t iandtu  dj unen tam i.

P rzedew szys lk iem  jest  su ro w o  w z b r o n i ł  
nn nabywaj;  d jam e n ty  w s tan ie  su ro w j  m na 
całein l e ry to r ju m  1 nji P o łu d n io w o  —  A fry ­
kańsk ie j ,  grozi k a ra  c iężkich  robó t  n a  lat 
siedem. Każdy d ja m e n t  p os iada  swój r o d o ­
wód i ' a n o to w a n e  m ie jsce  pochodzenia .  
Kupiec p o z a tem  z a re je s t ro w ać  musi  w szy . t  
kie te  t r a n z a k c je  w spec ja lnem  b iu r z e  —  D-- 
tect if  —  Office..

T o w arzy sze  podróży  zawieźli  inn ie  n a  po 
la d jam en tow e,  e ksp loa tow ane  przez oso-by 
p ry w a tn e .  P rzed ew szy s tk iem  n d e rz a  w oczv 
cały szereg  b a r a k ó w  z fa lis te j  b lachy ,  w któ 
rych  m ie sz k a ją  poszuk iw acze  d jam e n tó w ,  ln 
dz ie  p rzew ażn ie  żonaci.

W a r u n k i  z d row oiu  są lu tą j  n iep o m y śln e  
W oda  w lej k ra in i i  suszy jest  zby tk iem , t f l  . 
k tó ry  d rogo  olacić trzeba.

H an d la rz e  d ja m e n tó w  z a in s ta lo w a l i  się 
w c h a łac h  d re w n ian y c h ,  z k tó ry ch  k a żd a  za 
o p a trz o n a  j -s l  w, flagę, pod k tó rą  w yp isa  i i 
wielkiemi l i te ram i nazw isko  ku p ca

T ran z a k c je  za ła tw ia ją  się w- go tówce I na 
tyc tnn ias t  zos ta ją  re je s t ro w an e .  P rzy g ląd a  
łem się p ra cy  poszuk iw aczy  d jam en tó w .
P rzy  p o m o cy  M urzynów  k op ie  się z iemię we 
wszystk ich  k ie ru n k a c h .  K ażdą  je j  od ro b in ę  
w rzuca  się do  cebra ,  gdzie odbyw a się jiłrj 
kanie.  -Ruchem o b ro to w y m  wylewa yię błoto. 
Na dn ie  ceb ra  p o zo s ta ją  k am ien ie ,  k tó re  j ' ę  
p rzesiewa i roz rz u c a  na  desce. 1 wów czas 
„d igger1 robi s t a r a n n y  przeg ląd  kam ień ,,  
wśród k tó ry c h  znaleźć  się m oże  d jam en t ,  sta 
nowiąo.y d la  .niego nie m a ją te k  b y n a jm n ie j ,  
a le  środek ,  by nie zginąć  z głodu. Je s t  przyj 
m ujące,  z jak ie m  natężen iem  ludzie ci bada 
ją w z ro k iem  kam yki .  W idać,  że jest  to illa 
nich — k w e s t ja  życia  i śmierci.  W jak i  sp a  
sób n a b y w a  się p ra w o  do  dz ia tk i:  z c h w ;1a. 
gdy na  j ak ie jś  fe rm ie  zosta je  o d k ry te  poN 
d jam en to w e .  w łaścic ie lowi p ozos taw ia  si-‘ 
235 dz ia łek  (claim).  Każdy „cla im  m a  L> 
ja rd ó w  kw. Pozosta łe  dzieli się jłoiniędzy -  
• digger.s‘ów" fkopaczy) O z n a jm ia  się w nv 
czas o dacie  i godzinie  podzia łu ,  a wystrzał  
z p is to le tu  o zn a jm ia  o u roczystym  m o m e n ­
cie. W  tejże  chwili  Su m  diggersów  rzuca  się 
najłrzód. t łozjioezyna się bieg szaleńczy i dzi 
ki na  sp o tk a n ie  szczęścia.  7w'yrc ięża ją  silniej

H u m o r .
P r z e r a ż o n y  b a l w i e r z  

i c u d o w n a  b r o d a .
W: zb iorze  anegdol h is to ry czn y ch ,  zebra  

nych  przez  hr.  K lin ek o w stro em a.  z n a jd u je  sic 
opis żar tu ,  jak iego p ad ł  o f ia rą  jeden z p ro  
winc jo nalnych  f ry z je ró w  f ran c u sk ic h  na po  
c zą tk u  ubiegłego stulecia.

W e F ra n c j i  służyło  w ow ym  < zasie w je ­
d n y m  z p u łk ó w  k a w a le ry js k ic h  dw u  b ra c i  
b l iźn iaków , hr.  de Ligneville  i h r .  cPAutri- 
court ,  k tó rzy  byli tak  podobn i  do  siebie, i e  
nie sposób  by ło  od różn ić  jednego  od d ru g ie ­
go;- r

Pew nego  ra zu  hr. de L igneyille  z a t r z y m a  
wszy się ze sw oim  b ra te m  w jak iem # 
m ałem  m ias teczk u  p ro w n ic jó n a ln e m ,  Wa 
z.nł sp row adz ić  sobie  f ry z je ra ,  aby  go  
ogolił. Gdy f igaro  u p o ra ł  się z p r a ­
wą s t ro n ą  b rody ,  h r .  o ta r ł  tw a rz  se rw e tą  i 
pod p ozorem  w y d an ia  jak iegoś  ro z k az u  służ  
bit: wyszed ł  z p o k o ju  Obok. w sypia ln i ,  cze­
ka ł  już n ań  b ra t  jego, k tó ry  szybko  przyw­
dziawszy p u d e rm an te !  h r .  de Ligneyille  i ob 
w-iązawszy sobie na  w zór  jego  głowę c h u s t ­
ką, wszedł do  p oko ju ,  gdzie oczek iw ał bal 
wierz  i za ją ł  n a js p o k o jn ie j  m ie jsce  swego 
b ra ta .  Gdy f igaro  chc ia ł  n am y d lić  d ru g ą  po 
łowę tw arzy ,  spos trzeg ł  p rz e ra żo n y ,  że b ro  
da,  k tó re j  po łowę p rzed  chwilą  zgolił , jest 
znow u  cała, n ien a ru sz o n a .  Zmistyflkow any 
n ieborak ,  p rz y p u szcza jąc  że m a p rz ed  so b ą  
jak iegoś  w y s łan n ik a  piekieł,  zem dla ł  ze stra-  
chu. Z an im  p rz y w ró co n o  go do p rz y to m n o ś­
ci. hr, de  L igneyille  włożył swój p o p rz e d n i  
negliż  i oczek iw ał z zac iekaw ien iem  na d a l ­
szy ciąg farsy.

Nowy r u d  d la  n ie fo r tu n n eg o  f ry z je ra  
Klient,  k tó re m u  tak  szybko  o d ra s ta  i zn ika  
b roda  był dla niego z jaw isk iem  tak  n ien a  
ruszalnom , że w- obaw ie  p rzed  cza ro d z ie jsk ie  
mi sz tuczkam i rzucił  się do ucieczki,  lee r  
z e tknąw szy  się w d rz w iac h  z h r .  d Autri-  
oourl .  u śm iec h a tą cy m  się d o b ro d u sz n ie  *<• 
sp ła tanego  żar tu ,  z ro zu m ia ł  jak ą  k o m ic z n ą  
odeg ra ł  rolę  w ra łe m  zajściu ,  a  gdy o t r z y m a ł  
sowitą  zap ła tę  od  w eso łych  k l ien tów , u sp o ­
koił się i p o m y śla ł  z. żalem  ja k a  to szkoda -  
ż« n iem a  więcej n a  świecie  tak  k r o to c h w ib  
nych b l iźn iaków .

si i z ręczn ie js i  —- ci, co n a jp rę d z e j  wydosta  
się m ogą  z n a t łoku .  Dobiegłszy celu, p a lam i 
o zn acza ją  o b ra n ą  działkę.

T a  d z iw na  i o f ic ja ln a  g on i tw a  do ech* 
u p rag n io n eg o  jes t  tern. co zwie  się rush

Do n-ru r.wiątecznego A D M I N I S T R A C J A
Kurjera Wileńskiego
w i L t a o ,  b i s k u p i a  4 ,  T e i .  99 przyjmuje ogłoszenia o d  g o d z .

9 ' / 3 —  379

TEATR-KiNO

Roimajtusci
Sala Miejska

O stro b ra m sk a  5

D Z I Ś  A R C Y D Z I E Ł O  F I L M O W E I  I ■

Wiara, Nadzieją, Miłość « «*»« R C W IZ O f
M isterjum  czyste j  miłości  w p r z e p ię t a ,  z d an iac h  k a ted ry  gotyc. ,  
oraz  DODATKI DŹWIĘKOWE. Sala d obrze  og rzana skrót sceniczny w** N. G O G O L A .

DzIS podwójny program I 07177 (11 A (li
D ram at d z iw ów  i n e s a m o w i t ,  ■ I w  W  k f | V  ■ wa komejja NABIERAŁSKI I S-ka
N A  Ś W I Ę T A :  N ajlepszy t  d o ty ch cz a i  W yprodukow anych hlmów DoUk:chPan Wyrok życia
W  ro lach f f ł ó w n v ch  Lw ią t  ak to rs tw a  oo l sk  : J d d z l 3  A n d f Z B i B W !W rolach g łów nych  kwiat a k to n tw a  polsk : J a d z i a  A n d r i e J e ih S k a  —  nie^apom n. „D ziew czr  
w m a n d u rk u “ , I r e n a  E i c h l e r ó w n a — genia lna  „Freule .n  dok to r" ,  o raz OODlGStaW OamlĘCkl

Film F ran c u za  o Po lsce  wielka parada nowej Polski
Szczegó ły  w ju trze jszy ch  og ło szen iach .

Aroydżifłn 14 gffffrzd filmowych!
Film, • to c z o n y  au reo lą  w szechśw ia t ,  sławy Obiad o ósmej is  Helios
H E L I O S

U W A G A I  M M  — _ ■ M .     n  P  I f  P |  I  •  A r c y d z ie ło  osnu te  na  t le  słynnej
Film, k tó ry  e n tu i -  M  gf VI I  T  #1 IB U K t  1 U l  J  S z p i e g o w s k i e j  a f e r y  we Franc ji  
j . z m u je  r . ł y  iw ia t l  ■ »  W  | ł  I  l  U  I I  1 #  1%  k .  I  ■ W  W ro' gł, najwyb. , mpy
K o n c e r t  gry n i e s p o ty k a n y  w żad n y m  filmie. K ażdy  p o w in ie n  w id - .e ć .  NA D  P R O G R A M  Atrakcje dŹMrlękOWB

Poszukuje stę
zdolnego

nauczyciela tańców
u a  przeć  ąg 4 —6 ty 
godni. O fe rty  z p o ­
d an iem  w arunków  
zgłaszać  się 30.X1I. 
1933 r. p od  Z a rzad  
K a sy n a  podoftcersk . 
G arn izonu „Podswi- 
le “ w Podśw ilu  pow. 

dz.snieńskiego.

0 S E 3fJE]IIIl!3El
DOKTOR

D. Zeldiiwicz
C h o ro b y  skórne ,  wener.,  

m o ez o p łe io w e .  
o d  g. 9— 1 i 5—8 w iecz

Dr.Zeldowiczowe
Chor.  k o b ie c e ,  w e n e ry c z ­
ne,  n a rzą d ó w  m oczow ych  
od  g. 12—2 i 4 —6 wiecz
p r z e p r o w a d z i l i  s i ę
z M ick iew icza  24 na ul.
w i l e h s n ą  28, t e l .  277

Rejestr Railewy.
Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu 
Okręgowego w Wlinle wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W dniu 14.X. 1933 r

615. I F i rm a :  B an k  G o sp o d ars tw a  K ra jow ego
.Zadaniem B anku  jes t  udz ie lan ie  k re d y tu  d łu g o te rm i ­
n ow ego  przez  em is ję  l is tów zastawny.:l i  ob l igaes j  
k o m u n a ln y c h  k o le jow ych  si d la  p o t rzeb  p rzem ysłu  
obli&acyj B ankow ych ,  p o p ie ra n ia  .n s ty tucy j  k r e d y to ­
wych ,  p o w o ła n y ch  do ż y c i a 'p r z e z  sa m o rzą d y  [kasy 
oszczędności,  kasy  gminne) p o p ie ra n ie  ru c h u  bu d o  
w lanego  i o d b u d o w y  k r a ju  o raz  w y k o n y w an ie  wszeł 
k ich  czynności  b a n k o w y ch ,  (5i 63 s ta tu tu!  szc./i 
gólnem jed n a k że  uw zg lędn ien iem  p o t rzeb  Państw a ,  
ps zedisiębiorstw p ań s tw o w y ch ,  sa m o rzą d o w y c h  i ich 
p rzed s ięb io rs tw  jji 5 statutu)*. Sit Izihą R anku  jest 
m . st. W a rsz a w a ,  leje- Je ro zo l im sk ie  Nr. 4. Oddziaiy 
B a n k u  w Białej,  B ia łym stoku ,  Bydgoszczy, Drohoby­
czu, Gdyni, Katow icach  Kołomyi,  K rakow ie ,  L u b l i ­
n ie ,  L wowie ,  Lodzi,  Lucku ,  Po z n a n iu ,  Radomiu, Row 
nem , S tan is ław ow ie ,  T a rn o w ie ,  W iin ie  i W łoc ław ku .  
B an k  rozpoczą ł  sw ą  d z ia ła lność  w d n iu  t czerw ca  
1924 r. K api ta ł  zak ład o w y  150 000.000 zło tych. Prezes 
B an k u  Dr. R om an  Górecki z W arszaw y ,  ul. Śmiała 
35 (Żoliborz), Naczelny D y re k to r  Di r eliks Maci 
szew ski  z Łodzi, u) T a rg o w a  aż, Z jednoczone  Zn 
k ła d y  P rz e m y s ło w e  K. Seh- ibleru i I.. t irohn ia im . 
S. A 7.astępca Naczelnego D y re k to ra  inż. Je rzy  
D reck i  z W arszaw y ,  Al fe rozo lim skie  1. D y rek t  oro­
wie: D r  L eo n  B a ry s» W łodz im ierz  Buczyńsk i,  Dr 
T ad e u sz  G arbusińsk i ,  Józe f  Kożuchow ski,  Lir. Zyg 
m u n t  WTn sse rab  wszyscy z VV'arszawy Al. Je ro zo l im  
sk ie  1, Dr. M arjan  Gliechliński ze L w ow a ul. Koś­
c iuszk i  U .  Zastępcy d y re k to ró w :  Zdzisław Czechow 
ski,  W ło d z im ie rz  C zerm iń sk i ,  Dr. Bolesław Golik 
E d m u n d  K om orow ski,  Dr W ik to r  O suchow sk i ,  u 
t o n i  P a p ro c k i ,  Stanisław Pawłowicz,  Ja n  R uckgabor  
w szyscy  z W arszaw y ,  U te rozo lim sk ie  1 S tefan  
f a rn u to w s k i  z Katowic,  ul. .Mickiewicza 3, P io tr  Ro 
kosz z K rakow a ,  Rynek Główny 47, l)r .  n.azimierz 
P l a tó w - k i  ze Lwowa, ul. Kościuszki I t  Dr Kazi 
m ie rz  Greger  z Łodzi, ul. Koścnfezki 63. L u d w ik  
Szw y k o w sk i  z V\ lina, ui. Śn iadeck ich  8. Kierowni 
k i Jn i  O ddz ia łu  w Wjiłnie jest L u d w ik  Si w ykow ski 
z as tępca  k ie ro w n ik a  Yntoni B a rb aro  obaj  z W ilna  
u l  Śn iadeck ich  8. P rezes  m a  zw ierzchn i  n a d z ó r  nad  
c a łą  dz ia ła lnośc ią  Banku, p r u tw o d n ic iy  w Kadzią 
i Czuwa n a d  w y k o n a n iem  jej u c h w ał  13 79 s ta tu tu  
D y re k c ja  p ro w ad z i  wszelkie  in te resy  B anku ,  adm t 
n i s t ru je  całym  jego m a ją tk ie m  z z a c h o w a n ie m  prze  
p isów  s ta tu tu  jak o le ż  re p re z e n tu je  B ank  n azew n ą trz  
wobec osób  t rzecich  (88 s ta tu tu ) .  F i rm a  B an k u  hę 
dz ie  p u d p isy w a n a  w len sposób, że '  pod  pieczęcią 
um ieszczone  b ędą  dwu podp isy  osób u p o w ażn io n y ch  
zło po d p isy w an ia .  Za Z a k ła d  G en t ra ln y  i Oddziały  
R a n k u  m a ją  p ra w o  p o d p isy w ać  D y re k to ro w ie  i Za

stępcy d y re k to ró w  lub  p r o k u re n c i  Z ak ład u  Centra l  
nego. Za O ddziały  B a n k u  m a ją  p ra w o  p o d p isy w ać  
k ie ro w n icy  Oddziałów , ich zas tępcy  lub  p ro k u ren c i  
O ddziałów  P ro k u re n c i  Z ak ład u  C en tra lnego  S ta n i ­
s ław Bielecki, Gustaw  B obrow nick i,  Dr. B ronis ław  
B u rg h a rd t ,  Je rzy  Bukowiecki,  Dr. L in i l jan  Lib icki,  
E m il  C zern iaw sk i ,  F ran c iszek  D /ięga ła ,  Dr. Teofi l  
l tu d ry k ,  J a n  Dąbski E ug en ju sz  Fia la ,  J a n  GlzowskŃ 
Mikołaj Huklewicz ,  Czesław ł lo w o rk a ,  l aw .iu i  l*op- t 
pe -Edmund Ja rosz ,  Meroeli Kulka,  Y\ ło d / im ie rz  
Kryński,  Michał Kozakiewicz,  J a n  Krzewski,  Ju l j a n  
K raw czyk .  Michał Klucz, Antoni Leśn iew ski,  W o j ­
ciech L ew an d o w s k i ,  Michał I .ew ifk i  Dr. Eong .n  Ł o ­
p uszańsk i ,  L u d w ik  Łasica,  P io t r  M arcinkow ski,  Dr 
Kazimier/.  Matuszecki Dr Antoni M azarowski,  A n t  
tol M ińkowski,  l ) r  Je rzy  Nowak, T adeusz  Niewin 
dom ski.  Dr. Eranci.->zck Niżyński Adam Nebelski,  
E d w a rd  Nowicki, Dr. Karo l  Pesćhel,  Dr Aleksander  
Pec, H e n ry k  Pilch, Jó z e f  Po rębsk i ,  L u d w ik  Razov 
ski, Dr. Klemen-, Reiner, Dr. Antoni Siejecki,  inż 
S te tan  Su łkońsk i ,  T ad eu sz  Skwabowiez,  Jó z e f  Usiek 
niewicz,  Mieczysław W in te r ,  Dr. A ntoni  Zieliński,  
Karo l  Żyła wszyscy z W arszaw y ,  AL Je ro zo l im sk ie  U 
A rtur  R o m aszk an  z Białej,  ul R a tu szk o w a  1, Józe f  
B iaiikiewicz,  Boles ław Ylalczyński oba j  ze Lw owa, 
ul. Kościuszki 11. P r o k u r e n te m  Oddz ia łu  w W ilnie  
jest  Stani  ,ław Małecki z VY ilna, ul. Śn iadeck ich  8. 
Bank G o sp o d ars tw a  K ra jow ego  jest i n s ty tu i j ą  pań  
s tw o w ą,  k tó re j  p rzysługu j*  osobow ość  p r a w n a  (3 2 
sta tu tu ) .  U tw crzo n y  zosta ł  n a  m ocy  ro zp o rząd zen ia  
P rezy d en ta  Rzeczypospoli te j  z dn. 30 m a ju  1921 i 
o p o łączen iu  (fuzjii  p ań s tw o w y c h  in s ty tu ey j  redy to  
w-ych w B a n k  G o sp o d ars tw a  K ra jow ego  (Dz. Ust 
Nr. 46, poz. 477).-o raz  R ozporządzen ia  P rez y d en ta  
R zeczypospo li te j  z dnia  3 g ru d n ia  1930 r. w iprawk- 
zn n an  i u zu p e łn ień  Rozjaorządzenia  P re z y d en ta  R /e  
c /y p o s p o ld e j  z d n ia  30 m a ja  1921 r. o połącz,emu 
iluzji)  j iańs tw ow ych  in s ty tu ey j  k red y to w y ch  w Bank 
G o sp o d ars tw a  K ra jo w eg o  (I)z. Ust. Nr 86. poz. 6G6i, 
S ta tu t  B an k u  w y d a n y  zosta ł  przez  M inistra  Skarbu  
R ozp o rząd zen iem  z d n ia  31 m a j a  1931 r. (Dz. Ust 
Nr 16, poz. 178| n a  mocy arl.  2 R o zp o rząd zen ia  P re  
zydenta-  Rzeczypospoli te j  z d n ia  30 m a ja  1924 r. 
(i)z. Us' Nr 46, poz. 477n. ( zęściowe zm iany  s ta tu tu  
o p u b l ik o w an e  zosta ły  w D z ienn ikach  Ustaw Nr. 50 
z 1Ó2# r. poz 597) R o zporządzen ie  M in is tra  S karbu  
z dn ia  20 cze rw ca  1924 r (Nr. 107. poz. 984) Rozp 
Min. S karbu  z dn. 2 g ru d n ia  1924 r (Nr. 17 z 1925 t 
poz. 332), Rozp. M inistra  s k a r b u  z d n ia  30 kw ie tn ia  
1925 r. (Nr. 91 z 1925 r. poz. O-lOl, Rozp. Ministra  
S k a rb u  z d n ia  28 lipę* 1925 r. 'N r .  32 z 1936 r. poz. 
1951, Rozp. M in is tra  S k a rb u  z dn. 30 m arca .  1926 i'. 
(Nr. 41 z 1928 r. poz. 4021 Rozp. Ministra  Skarbu  
z dn ia  15 m a r c a  1928 r. (Nr. 56 z 1928 r. poz. ,532!, 
Rozp. M inistra  S k rh u  z d n ia  5 m a ja  1928 r. i Nr. 18 
z 1929 r. póz. 331). R ozp M inistra  S k a rb u  z dnia 
16 cze rw ca  1929 r. Na zasadz ie  ar t .  27 R o zporządzę /  
n ia  M inistra  Spraw ied liw ości  o R< jes trze  Handlowi, m 
wszystkie  do tych czaso w e  wpisy w R. H B. 428 z o ­
stały  skasow ane .  1432 VI

Czy jesteś ja z  cz łonk iem  L0 P P ? -u

Akta iNr_ 456/33 Km.

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  Sądu  Grodzkit-go w W iln ie ,  rew iru  

Kl-go, Sam. w W iln ie .  p rzy  ul. Z y g m u n to w sk ie j  
Nr. L2/6, n a  zasadz ie  ar t .  678 g 1 i 679 K. P.  U., 

obwieszcza,  żę " w dn iu  22 s tyczn ia  1934 roku ,  od 
godziny 10-ej rano ,  w Sali Pos iedzeń  Sądu H rodzk ie-  
go w W iln ie  Nr. 1, p rzy  ul. 3-go M aja  Nr. 4, odbędzie  
się w d rodze  licytac ji  pub licznej  sp rzed aż  n i e r u c h o ­
mości n a leżące j  do Jo.sela Zelig inana  i M orducha  
S /e jn iu k a  w spóln ie  w ró w n y c h  częściach, po łożonej  
w W iln ie ,  przy  ul. S t ry c h a fsk ie j  Nr. 22, sk ład a jąc e j  
się z p lacu  ziemi,  o b sz a ru  około  40896,685 m i r  kw., 
z. zab u d o w u n iam i,  szc /egó łow o  0 |) isanemi p ro to  
kóle  zajęc ia  z. d n ia  37.VII 1933 roku.

Pow yższa  nieruc hom ość  p os iada  księgę h ip o tecz ­
ną p rz)  Sądzte O kręgow ym  w W ilnie,  w W ydzia le  
H ipo tecznym , o p a trz o n a  Nr. hip. 1214 w k tó re j  
w dz ia le  IY-tyin są u ja w n io n e  pożyczki k aucja  
i o s t rzeżen ia  na  rzecz różn y ch  wierzyciel  hipotec‘7. 
nych  w sum ie  łączne j  15.584 zł. -20 gr. i 1.700 dok

Nieruchomość- ta  we w spó lnem  p o s ia d an iu  z i.n 
iu-mi osobam i uje zna jdu je  się, w zas taw ie ,  ja k  r ó w ­
nież. w dzierżaw ie n ie  jest i pod lega  sp rzed aży  w c a ­
łości n a  z a sp o k o jen ie  p re tensj i  D/B N. Kłeck i 1. 
Lewin.

iN ieruchomość  ta zos ta ła  o sz a co w a n a  w sum: ; 
t rzynaśc ie  tysięcy  trzydzieśc i  t rzy  (13.033) z łote.r

L icy tac ja  rozpoczn ie  się od sum y ■ w y w o łan ia  
dziewięć ' t \ s ię c y  s iedem set  s iedem dzies ią t  pięć 19.775, 
zło tych.

Dsohy zam ie rz a jąc e  p rzy jąć  udz ia ł  w l i ry k u  ji 
w inne  są złożyć1 K om orn ikow i,  d z ia ła jąc em u  d ow ody  
p o s ia d an ia  o b y w a te ls tw a  polskiego, o raz  ręk o jm ię  
w wysokośc i  l [u) części sum y oszaco w an ia  w goto 
wiżtno, a lbo  w tak ich  p a p ie ra c h  warto.ściowyel) 
bądź k s ią ż ę c z k a d i  wk ludowy cli i r s ly tu c y j ,  w k tó ry ch  
w olno  umieszczać- i fundusze  m ało le tn ich ,  i że p a p ie ­
ry  w a r to śc io w e  przy ję te  będą wartości  */« części ceny 
giełdowej.

P r z y  licytac ji  będą zac h o w a n e  us taw o w e  w arn o  
ki l icy tacy jne ,  o ile d o d a tk o w e in  obwieszczeniem  
pub l icznem  nie będą  p o d a n e  clo w iadom ości  w a ru n k i  
o dm ienne ;  że p raw a  osób t rzecich  n ie  b ędą  p rz e sz k o ­
dą do  l icytacji  i p rzysądzen ia  w łasnośc i  na  rzecz 
i n b sw cy  bez za.strzężeń, jeżeli osoby tŁc: p rzed  roz. 
jioczcciem p rz e ta rg u  nie złożą dowodu,  wniosG 
pow ó d z tw o  o zwolnienie  n ie ruchom ośc i  lub je j  czę.śoi 
od egzekucji  i żte- uzyskały  postanow ienie właściwego 
Sądu  n a k a z u ją c e  zaw ieszen ie  e g z e k u c j i . że w Ciągu 
o s ta tn ic h  2-ch tygodn i  p rzed  l icy tac ją  w olno  oglądać  
n ie ru c h o m o ść  w dn ie  pow szedn ie  od godziny 8 -ej 
do  18-ćj, a k ta  zaś p o s tęp o w an ia  egzekucyjnego  uioż 
na  p rzeg lądać  w Sądzis .

K om orn ik  Sąduyry (— ) II. Zan.

O t ,  OlNfiBEkO
u b o ro b y  s k ó rn e ,  wen# 
ry c * n e  1 m o c io p łc lo w #

Wileńska 3 t«i. 587
od gad*. 8— i 1 4— 8.

Inteligentna
p a n ie n k a  poszuku je  p o ­
sady  w c h arak te rze  bony  
lub ek sp e d je n tk i  Ł ask .  
zg łoszen ia  do Adm in is tr .  

„Kurjera  W ile ń s k ie g o ,

NOWO OTWORZONA WYTWÓRNIA G0RSE1ÓW

„N0UVELLES DE LA M0DE“
W I L E Ń S K A  3 4  m .  21.

p o l e c a :  G O R S E T Y  O D  5  Z Ł .  I P A S Y  L E C Z N I C Z E
gotow e i na obstalunek. z kra jow ych i zagrań , materj&fów.

I Na Gwiazdkę!!! P o l rc #  Szanow nej K liente li  O S t a t n l f i
nowaicl z perfum I wód kwiatowych.
P r re d m io ty  k o sm e ty c zn e  i g o sp o d a rcz e

SKŁAD APTECZNY I PERFUMERYJNY

i J. SZ AMBEC AŁ w P0HULflWK' a  i
Telefon 14-8s. (vis-a-v i*  T e a t ru  W ie lk ieg o )
PRZY KAŹDEM KUPNIE PREMJA GWI AZDK OWAl

O b s łu g a  fachow a,  su m ien n a  i punk tu a ln a .

W ielki w ybór k a r t  d O  g r y  po cenach  konkurency jnych .

Akuszerka

no \ m
p rzy jm u ir  od 9 do 7 w iecz  

p rzep ro w ad z i ła  *iq na
Ul. J. Jasińskiego 5 -2 P

(obok  Sądu)

Aauszerka
Ś>nlał(iwska

przeprowadziła s l'
n* ul. O rz e s rk o w e j  3— 

(róg Mi< k ewicza ) 
U m i l  g a b i n e t  k o c m a t y C S r  

*y, usuw a zmarszczki,  b r ^  
dawki.  ku rza ‘kf ) wą^gry.

Akuszerka
t o .  B r z e z i n a
p rzy jm u je  bez p rzerwy
przeprowadziła słą

Z w ierzyniec ,  T om . Zauto- 
aa lew o Gederoimowak* 

ul. G ro d zk a  27.

ELIZABETH ARDEN
L O N D O N

Nlezrfiwn. dobroci preparaty „Venetian“ 
do pielęgnowania I udel Ikatnianla cery

p o l e c a

Wyłączna Agentura w Wilnie 
P E R F U M E R J A

J. P R U Ż A N
UL. MICKIFWIC7A 15
v i . - * - v i s  H o t e l u  „ G e o r g e # *

Egz. o d  i. 189G T e le to n  4-82
Sprzedaż detaliczna według cennika fabrycznego

S K Ł A D  A P T E C Z N Y  |

W. NARBUT
Wilno, Sw JaAska H , tel- 4 72. |

Perfumerja. Wykwintne kosmetyki. 1
wielki wybdr {  
ozdób cholnk. g  
1 p r e z e n t ó w  g
Geny niskie i stale I j

U W A G A I  |
wszyscy  do sk ład u  in s t ru m en tó w  m uzycznych  po

P A T E F 0 N Y  i P Ł Y T Y
P. L A C K A  w i n o ,  W l e l K #  5 
Wielki wybór. Ceny konkurencyjne. Proszę przekonać się

H  J U Ż  C Z A S  P O M Y Ś L E Ć

1 0 HłiMIiill SWJICWjIli
■ 0ni°.8do' „Kurjera Wileńskiegu“
= =  i innych  p ism  przy jm uje  na b s rd z o  dogod* 

nych w arunkach

1  BIURO REKLAMOWE
U  STEFANA GRABOWSKIEGO

W WILNIE, GARBARSKA 1, tel. 82.

Ti ........................

P I E C E  p r z e n o 6 i i e *

1 a \ A  " 9  J i A  najw iękezy wybór 
I  mm W  I  i najtaniej w hrfoie

S, H. KULESZA
Wilno, Zamkowa 3,' tel. 14-06

Nr. 1048 1933 t .

Obwieszczenie.
K om ornik  Sądu  G ro d zk ieg o  w Wilnie, rew iru  X-gt> 

zam iesz k a ły  w W iln ie  prxy ul. W iw u la k eg o  Nr. 6 m. 2#^ 
na z a sad z ie  art.  1030 U. P. C. o g łasza ,  ze  d n ia  28-go 
g iu d n ia  1933 roku, o d  g o d z in y  10-ej z ran a  w W iln ie  
p rzy  u l icy  P o r to w e j  5/7, o d b ę d z ie  się  p o w tó rn a  l ic y ­
tac ja  ru c h o m o śc i ,  na leżący ch  do d łu żn ik a  L u d w ik a  
C hom ińsk iego ,  s k ła d a ją c y c h  się z m aszyn  d ru k a rsk ich  
o sz a c o w a n y c h  na 2300 zł.

Spis rzeczy i szacu n e k  t a k o w jc h  p rze jrzany  b y £  
m oże  w dniu  l icy tac ji .

W ilno, d n ia  2 g ru d n ia  1933 roku,
249/Y1 K om orn ik  S ąd o w y  (— ) i .  Flodlaj.

Ogłoszenie.
Ja d w ig a -S tan is ław a  Z o ło to w o w a  (m ałka)  i D r„ 

A d a m  B o n asew icz  (o p iek u n )  wnieśl i  p o d a n ie  o zm ia­
nę n azw isk a  w y ch o w an iey  sw o je j  H a l in y -K ty s ty n y  Z o -  
ło to w ó w n y ,  uczen icy  V  klasy g im nazjum  im. C z a r to ­
ry sk ieg o  w W iln ie ,  u rodzonej  26 g rudn ia  1918 roku  
w m. Ju r jew ie ,  z m ałż o n k ó w  ś lubnych  a. p. J e rzeg o  
i Jadwigi-StaniB ławy z B onasew iczów  Z o ło to w o w y c h ,  
na nazw isko  „ B o n asew ic zó w n a 11.

U rząd  W ojew ódzki  p o d a je  p o w y ż sz ą  p ro śb ę  do  
w ia d o m o śc i  z nadm ien ien iem ,  że  w mYŚł art. 4 u s ta w y  
z 24.X . 1919 r. (Dz Uat. Nr. 88, poz. 478) w o lno  p rze ­
ciw jej u w zg lęd n ien iu  zg łos ić  do  U rzędu  W o je w ó d z ­
k ieg o  za rzu ty  w  p rzec iągu  dni 90 od dn a o g ło sz en ia  
w M onito rze  po lsk im ,  k tó re  ró w n o cześn ie  za rząd za  się.

Zł.  Nr. 1484/VI.

B l i  l U n r l B B I

W ydaw nictw o „K n rję r W ł i - ó s ł  1“  S  ka c  o g r .  odp Drukarnia „ZMCZ“, WUno, BUknpla 4, teł. 8 4t>. R edak to r  odpowiedzialny W itold KFzJkis.
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